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Włochy a Niemcy.

N ie masz nic łatw iejszego, jak przy zielonym  
stoliku rozwijać plany strategiczne, które • o nie­
chybnych prowadzą zwycięstw , Inb w razie bmkti 
matei «•' -  autentycznych snuć domysły na te ­
rn**- .dów dyplom atycznych i politycznych  
związków. Pomimo niebezpieczeństwa, jakie w  
jednym  i drugim razie dla piszącego stąd w yni­
ki*. musi nieraz „historyk dnia", jakim jest dzien­
nikarz, chwytać się i takiego materyału, który sam  
przez się może nie w yświeci sytuacyi, lecz spra­
wę dan, często rozrusza i do jej wyjaśnienia się 
przyczyni.

Na lakich domysłach i dowolnych kombina- 
cyach spoczywa, jak się zdajo, cała koresponden- 
cya K u ry e ra  W arszaw skiego  z Rzymu o k o n ­
w e n c j i  w o j s k o w e j  W ł o c h  i N i e m i e c ,  
a rozgłos, jakiego się doczekała w prasie euro­
pejskiej, skłania uas do podania je) także do. 
wiadomości czytelników naszych. >

Autor rzeczonej korespodencyi stara się prze-' 
dewszy8tkiein uwydatnić lalszyw y stosunek, w ,  
jakiui znalazły się  po wojnie franeusko-niem ie- 
ckiej zjtduoczoue W łochy w„bec Francyi, stosu-j  
nek, którego chwiejność i niepewność zm usiły ■ 
politykę zagraLiczną W łoch do szukania p un ktu ' 
oparcia w pizyinierzu z Niem cam i i Austryą. j 
Jakie są warunki przymierza dwóch państw o-;, 
statnich i w jaką ono Jest skierowane stronę, to 
nie jest dla nikogo tajemnicą; jaki w spólny i n - ! 
tores jednak łączyć ma z temi państwami trze­
ciego sprzymierzeńca, na wyjawnienie tego cze­
kać trzeba będzie może znowu chw ili tak kry­
tycznej, jaka była w r 1887, kiedy dla zaże­
gnania nibyto groźnej burzy ogłoszono dusłuwny  
tekst umowy między Austryą a N iem cam i. Otóż 
tę tajemniczą zasłonę chciałby uchylić rzymski 
korespondent K u ry era  W arszaw skiego, wypowia­
dając zdanie, że ze strony Austryi W łochy nie 
mają się niczego więcej spodziewać, prócz pokoju 
■ wzamian odpłacić się jej mogą tylko n e u ­
t r a l n o ś c i ą ,  gdyby jej przyszło prowadzić 
wojnę.

Co innego m ówić o warunkach przymierza 
N iem iec z W łochami. Pod tym względem ro­
zum ie korespondent K u ry era  przymierze w n a­
stępujący sp osób .

„Pomiędzy Niemcami a Włochami iJjjiąja o i  
dawna konweneya wzgiędem  k o o p e r a c j i  w o ­
j e n n e j  przeciw Francyi, tak jak istnieje mię­
dzy Niem cam i i Austryą względem  kooperacyi 
wojennej w innych kierunkach. W szystkie w a­
runki tej konwencyi nie mogą być ani znane,
ani ogłaszane, au li podstawy ich nie są di*
wszystkich tajnemi. Gdyby W łosi skierowali atak 
na francuskie pozyeye w kierunku M ont-Oenis, 
nie byłoby to dla N iem .ec korzyscr m, Francuzi 
bowiem zatarasowaliby Brianęon i Grenoble oraz 
wsaystkie górskie drogi, do twierdz tych pro­
wadzące, w sposób tak straszliwy, że najazd
włoski z tej strony spokojnie, z m ałem i siłam i, 
a z niezmiernemi stratami dla nieprzyjaciela, ode­
przeć byliby w stanie. Również nad starym  
rzymskim gościńcem , na południe od N izzy, pa­
nują potężne forty i zamykają go niedostępnie. 
Jest prawdopodobnem, że W łosi mimo wszelkiej 
trudności, podejmowaliby w tych kierunkach dy- 
wersye, które jednakże m iałyby znaczenie tylko 
akcyj bocznych. Na ekspedycye morskie trudno,

ażeby się W łosi ważyli wobec przewagi w ojen­
nej floty francuskiej. O bro v portów włoskich  
podjęłaby się zapewne prze^ *jnzyi francu­
skiej flota angielska, lecz d iczepnej ni-
gdyby się ADglia nie n a l’

Otóż, gdyby W łochy v -nych op.e
ro.cyj, oprócz wyże i-.*' _ , nie były
■dolne, to całe„jM*z' - z Wł^ebami równa­
łob y gię wartofTi^ oancg’ mydlanej.

Niem com  na nftfay ono się  nie przjdało, W ło­
chy n ie mogłyby wywrzeć żądnego w p łjw u  na 
wynik woj my. ogromne ich uzbrojenia okazałyby 
się zgoła nieusprawiedliwionem i. A  nadto upa­
dłoby raz na zawsze znaczenie W łoch, gdyby 
się w akcyi europejskiej tylko do pozornych ru­
chów zdolnemi okazały. W ynika ztąd, żd dla 
kooperacyi wojennej W łoch pozostaje j e de u j e ­
d y n y  s z l a k  a m i a n o w i c i e  d r o g a  p r z e z  
p ó ł n o c n e  A l p y ,  ażeby Niemcom przynieść 
pomoc bezpośrednią.

Gdy zaś Gothard jest przez Szwajearyę za­
mknięty, pozostaje dia Włoch jedyna możność 
przejścia przez B r e n n e r ,  p r z e z  t e r y t o -  
r y u m  a u s t r y a c k i e .  Armia włoska m usi, jr- 
ko czynna aliantka, przebyć Brenuur z pioruno­
wą szybkością, po.spipazyć ku Woge/.om i zająć 
to stanowisko, jakie zajmowała w roku 1870  
armia trzecia ówczesnego następcy tronu

Ponieważ w tym razie znaczna część sił n ie­
mieckich byłaby a b s o r b o w a n ą  ^ g d z i e i n ­
d z i e j " * )  musiałaby arinia włoska wspólnie z n ie­
miecką stoczyć walną bitwę około Metzu, w ra­
zie powodzenia przełamać łańcuch fortów fran­
cuskich poza W ogezami i podążyć na Paryż. 
Straasburg, jako podstawa operacyj włoskich  
przybrałby podczas tej wojny charakter włoskiej 
niejako twierdzy. Ta w łaśnie okoliczność była 
(powodem, ze partya wojskowo w Berlinie usiło­
wała przyprowadzić do skutku podróż cesa­
rza niem ieckiego i króla włoskmgo Jo Stras­
burga.

Konweneya wojenna, wymagająca raam u W ło­
chów przez Brenner, musiała być zakomuniko­
waną Austryi i jest dokładnie jej znaną; Austryą 
bowiem  musi uprzednio wszelkie środki przewo­
zowe przygotować, a najpierw w kierunku W e­
rony. Konweneya- ta nadto n ie tylko nie jest ta ­
jem nicą dla A u stry i, lecz musi ona zawarty w 
me, plan bardzo energicznie popierać. Im  więcej 
bowiem, ił w łoskieh stanie o W ogezów. tern 
więcej j, s będą m ogły N iem cy użyć w innych  
stronach Konweneya ta i analogiczna konw en ­
eya pomiędzy Niemcami i Austryą dają oardzo 
dokładne wsuazówki, do jakiego stopnia interesa  
trzech sprzymierzonych mocarstw wspólnie się

Korespondencya ta narobiła, jak pow iedzieli­
śmy, wrzawy w calem dziennikarstwie: treść jej 
sygnalizowano do wszystkich ważniejszych d z ie n ­
ników, którym to jednak nie przeszkodziło wcale, 
zwrócić się przeciwko domniemanej treści wa­
runków konwencyi włosko-niem ieckiej.

Tak um ieściła onegdaj P olitik  w porannym  
numerze korespondeneyę z W iednia, pochodzącą 
z biur urzędowych , o ile z jej tonu wnosić mo­
żna, której autor stanowczo zaprzecza ewentual­
ności przemarszu armii włoskiej przez tery to- 
ryum austryackie. Artykuł ten P olitik  zaczyna się

*) Autor piszący do warszawskiego dziennika nie 
mógł powiedzieć wprost: „na granicy rosyjskiej". 
P rzy p . R ed .

komplementem dla delegacyi polskiej i dzienni­
karstwa polskiego w A ustryi:

„ D o l o g a c y a  G a l i c y i , — pisze Ktoś z W ie­
dnia do organu Starof zechów —  w Izbie posel­
skiej złożyła bez w ątpienu wśród najróżnorodniej­
szych okoliczności i ^ ie ięższyeh  stosunków pró­
by wielkiego talentu ^ n ę ż ó w  s t a n u .  W ogól., 
powiedzieć można, zs n a r ó d  p o l s k i  s t a ł  
s i ę  n a r o d e m  p o l i t y c z n y m .  N ie można 
jednak, nie mówiąc naturalnie o poszczególnych  
wypadkach, odnieść tego samego komplimentu  
do p r a s y  p o l s k i e j .  Ta jest niekiedy ł a ­
t w o  w i e r a  ą , nie do uwierzenia, zwłaszcza j e ­
śli się rozchodzi o stosunki m i ę d z y n a r o d o -  
w e. Zarzut ten nie jest skierowany przeciwko 
a u s t T y a o k o - p o l s k i e j  prasie, w yłącznie lub 
w pierwszej linii, przeciwnie, jest ona najlepszą 
pod tyin względem , lecz przeciwko prasie pol­
skiej w Królestwie Polskiem i W ielkiem K się­
stw ie Poznańskiem, która na polu n a i w n o ś c i  
m i ę d z y n a r o d o w e j . podziwiania godnych do­
konywa rzeczy".

Zostawmy autora jego p o w a ż n e j  zn ajom ości! 
międzynarodowych stosunków w Europie, dele-J 
gaeyę polską z jej osławionym rozumem „ m ę - (' 
ż ó w  s t a u " ,  który dał się nam nieraz dobrze 
wo znaki, a przysłuchajmy się, jakie dowody; 
„ d o j r z a ł o ś c i "  poli*ycznej składa autor r z e -: 
czonej korespondencji.

W ystępuje on przedewszystkiem przeciwko ‘ 
przypuszczeniu, aby armia włoska naruszyć ino- i 
, la terytoryum austryackie, Hdając się p rzez1 
B r e n n e r  na granicę niem iecko francuską :

r Wiadomość ta , — powiada ów korespon-J 
dent, — wywołała tutaj (w  Wiedniu), jak teg> 
konstatować nie potizebuję, bardzo żywe zaprze­
czenie. Że m iędzy N i e m c a m i  a  Włochami istnieją j 
pewne stosunki o d p o r n e j  n a t u r y ,  nie pod-j 
lega żadnej wątpliwości i jest r z e c z ą  u r z ę - j  
d o w o  s p r a w d z o n ą  Ż e t e  polityczne związkij 
uzupełniono konwencyą wojskową, tego wpra- ■ 
wdzie urzędowo nie skonstatowano, lecz jest to 1 
na wszęlki sposób w w y.okim  stopniu prawdo-* 
podobne. Lecz treścią tej konwencyi żadną miarą '• 
nie może być, — n o n s e n s ,  z jakim w y stęp u je ' 
K u ry er  W arsza w sk i Jeśli między N i e m c a m i ' ,  
a F r a n c y ą  przyjdzie do wojny i jeśli W łocnyj 
wezmą w niej udział, prowadzić one ją mu- !  
szą tam gdzie iest ich. .geograficzna granica, ti 
na g r a n i c y  a l p e j s k i e j .

„Tam będzie armia włoska albo w yczek iw ać, 
napadu Francuzów, albo sama napadnie. Przez 
to wyświadczy swem u północnemu sprzym ie­
rzeńcowi wielką przysługę, przykuwając na po­
łudniu c z w a r t ą  lub t r z e c i ą  c z ę ś ć  armii 
francuskiej Natom iast transport armii, dajmy na 
to, około 2 5 0 .0 0 0  ludzi wynoszącej wraz z ma- 
teryałem  wojennym  przez B r e n n e r  do Alza- 

* t  vałby koło d w ó c h  m iesięcy, to znaczy, 
P i l i b y  nad Mozelę w chwili, gdy­

by albo N iem cy stali pod Paryżem, albo gdyby  
rancuzi byli już w Moguncyi lub M annheim 8.
Moznaby i na ten „poważny" wywód nie 

jedno powiedzieć. Armia włoska, stojąc u gra­
nicy niebotycznych pasm alpejskich, nie zatrzy 
małaby czwartej, ani trzeciej części armii fran­
cuskiej, bo przesmyki alpejskie są wyłącznie w 
rękach francuskich i dadzą się obronić nieznaczne- 
mi siłami. Cóż dopiero mówić o zaczepnem dzia­
łaniu W łochów przeciw armii francuskiej w tych  
stronach; jest to wręcz niepodobnem. I przez 
Brenner nie potrzeba dzisiaj nad Mozellę iść aż

dwa m iesiące, są przecież koleje, które w danym  
rscie będą w rękach sprzymierzonych i ułatw ią  
armii transport, jeźli nie na całej, to na znacznej 
przestrzeni.

„W  mniemaniu, —  pisze wiedeński korespon­
dent kończąc, — że Austry.- pozwoli na trans­
portowanie armii włoskiej przez B r e n n e r  do 
Niemiec, leży, nie mówiąc już o geograficznej i 
technicznej bezmyślności projektu przypuszczenie, 
że A u s t r y ą  m o g ł a b y  z ł a m a ć  p r a w o n a -  
r o d ó w !  K t o  z n a  p o l i t y k ę  a u s t r y a c k ą ,  
wie, że imputowanie jej takieh zamiarów iest 
n i e p r z y p u s z c z a l n e . 8

Echo wyborów.
W  R zeszow ie d. 2 2  lipca.

Korespondent P rzeg lądu  z R zeszow a, będąc 
widocznie bardzo niezadowolonym z wyniku wy­
boru posła w naszem mieście, usiłuje w sobo­
tnim nrze z 20  lipca poniżyć w opinii publicznej tak 
wyborców wyznania mojżeszowego, jakoteż i w y­
branego posła dra Zbyszewskiego. Pierwczyeh  
dlatego, że nie głosowali na dra Rybickiego, 
drugiego zaś dlatego, że będąc obrany posłem, 
chociaż nie kandydował, nie zrzekł się wyboru, 
lecz wybór ten przyjął. • Ponieważ p. korespon­
dent zwyczajem swego organu tendencyjnie i zło­
śliw ie przedstawił akcyę wyborczą, nie szczę­
dząc nawet osoby wybranego posła, zm uszeni 
jesteśm y dla wyprowadzenia z błędu zam iejsco­
wej opinii publicznej w yśw iecić przynajmniej w 
krótrośei tę akcyę kilkoma słow y prawdy.

Oto wyborcy wyznania mojżeszowego, na któ­
rych korespondent obecnie ciska potwarzami, spo­
wodowali 8wemi głosam i, że dr. Rybicki w ro­
ku 1883 w yszedł zwycięsko z walki wyborczej 
przeciw drowi Towarnickierau i wtenczas jak­
kolwiek w jlącznie tylko luduość izraelicka na' 
niego głosow ała — czuł się bardzo szczęśliw ym ,! 
chociaż nie opierał się na inteligencyi ch r /e -i  
śekuskiej, bo ta oddała wówczas swoje g łosy  \ 
drowi Towarnickiemn. Że zaś ci wyborcy od­
wrócili się przy obecnych wyborach od dra Ry­
bickiego, winien temu sam dr. Rybicką albo­
wiem solidaryzował lię w Sejmie ze stronni­
ctwem  wstecznem, a takie postępowanie było  
przeciwncm woli i przekonaniom politycznym  
dawnych wyborców dra Rybickiego. A  gdy  
kierownicy tego stronnictwa odwdzięczając się 
swemu adherento> i, dopomogli mu do uzyska­
nia intratnych synekur, poczęli wyborcy m nie­
mać, że dr. Rybicki uważał swój mandat tylko 
za środek do osiągnięcia osobistych celów . To 
też postępowanie dra Rybickiego sprawno, że 
przy obecnych wyborach zdania wyborców się  
zm ieniły. Opuścili obecnie dra R ybickiego jego  
dawniejsi zwolennicy, a ich miejsce zajęli ci wy­
borcy, któizy w r. 1883 przeciw niemu g łoso­
wali. Za drem Rybickim głosowali tedy zawiśli 
urzędnicy rządowi, którzy z nakazu sw oich sze­
fów i po największej części pod ich  przewodni­
ctwem głosowali tak, jak im nakazano.

Na dra Rybickiego głosowało także kilkunastu 
zawisłych Izraelitów ; zaś za drem Zbyszewskim  
glosowali niezawiśli urzędnicy, inteligeneya i ca­
łe  mieszczaństwo chrześciańskie i izraelickie. Jak 
się tedy okazuje, dr. Rybicki był kandydatem  
rządowym, dr. Zbyszewski zaś kandydatem wy-

M A c e e s i A *

O b r A z e R  m a l o w a n y  w  s t o ń o u
przez

S E W E R A .

tń (Ciąg dalszy.)

I znowu zamilkł*. Słychać było odgłos ich  
kroków po bruku Odgłos ten drażnił m agd u się; 
chciała go p izerw ać, nie m ogła , nie śmiała.

—  Już od tygodnia panienka mi wpadła w o- 
k o , —  zaczął brunet.

—  T a a a k ?  —  szepnęła dziewczyna.
— I gdyby się panna Magdalena obzierała, 

toby mnie już ze sześć razy widziała.
— N ie lubię się obzierać, —  odparła.
—  I to mi się bardzo podobało, -  dodał bru­

net poważnie.
—  Rozumny i uczciwy c z ło w ie k ,-  pomyślała 

Magdusia.
Tymczasem m łodzieniec wpatrywał się łaska- 

w jej twarz rumianą , okrągłą, oraz w zło-

kap^ezerwonawe w*08y’ wydobywa-)aee 8>ę z pod

Stanęli przed mieszkaniem Magdzi.
Czy panienka pozw oli, abym dziś wieczo 

rem przyszedł?
Pozwolę, —  odpowiedziała z filuternie na­

iwną minką.
A może mnie mama wypędzi?

p_ Nogo ja przyjm uję, temu i mama rada. 
*rzeoież pan będzie grzdezny.

A panna Magdalena będzie również dla 
® nie grzeczna?
, ~  Br^yjdź pan a przekonasz się — odpowie- 
ziała żywo, p<>di_ła rękę do ściśnienia i uciekła 

i nnet rad 1 vl ze znajomości, Magdzia uszczę- 
-u wioną. Matka widziała przez ckno rozmawia­
jących i dziękowała Bogu.

borców niezawisłych. Jeśh tedy korespondent 
P rzeg lądu  taki sukces wyborczy nazywa tryum­
fem odniesionym  przez dra Rybickiego, to niech  
sob.e przy owojem zapatrywaniu zostaje, m y je ­
dnak nazwalibyśmy to okropną klęską, gdyby m ia­
sta wybierały podstawionych kandydatów.

Korespodent zarzuca także pew ien rodzzj opie­
szałości zwolennikom  dra Rybickiego, która wrze- 
komo miała spowodować, że ich kandydat przy 
wyborach upadł. Co ci zw olennicy mieli robić, 
ażeby uzyskać mandat dla dra Rybickiego, nie 
wiem y, ale natomiast przypomnimy p. korespon­
dentowi, że wyręczył ich w  tym wypadku sam 
kandydat, bo był bardzo ruchliwy i zapobiegliwy 
za nich i za siebió. I  t&k . wyjeżdżając z koń­
cem z r. z Rzeszowa na stały pobyt do Lwowa 
dla objęcia uzyskanej posady, złożył wyborcom  
sprawozdanie z swoich czynności poselskich, 
czego przedtem oJ r. 1883 przez całą kadencyę 
sejmową ani razu nie uczynił. Z łożył także spra­
wozdanie po odbyciu tegorocznej sesyi stycznio­
wej, przedłożył nadto swoje zapatrywania poli­
tyczne tuż przed wyborami, przyjeżdżał osobi­
ście do Rzeszowa i przypominał się tutejszym  
sferom urzędniczym i znakomitszym wyborcom  
wyznania mojżeszowego, których p. korespondent 
nazywa obecnie pogardliwie partyą żydowską i 
w końcu na parę dni przed wyborem przysłał 
swego agenta do Rzeszowa, który robił, co m ógł
i jak m ógł, ale bezskutecznie, bo ci, których
miał zamiar skaptować, przyjęli go z śm iechem  
politowania. Starał się tedy dr. Rybicki wszłI- 
kiemi s iła m i, aby uzyskać m andat, a cho­
ciaż m ógł w iedzieć o tera, że nie znalazłszy po­
parcia u swoich dawniejszych zwolenników, nie 
przejdzie przy wyborach, mimo to wierzył w po­
wodzenie 1

Korespondent napada dalej na dra Zbyszew ­
skiego za to, że chociaż oświadczył, że nie kan­
dyduje, chociaż prosił, ażeby wyborcy oddali 
swoje g łosy  drowi R ybickiem u, mimo to w y­
szedłszy z urny wyborczej, przyjął mandat. Na­
zywa tedy takie postępowanie tylko manewrem  
wyborczym. Szczególna pretensja  1 Ozyż dr. Zby­
szewski m iał jaką władzę zmuszania wyborców, 
ażeby głosowali za drem Rybickim, jeśli n ieza­
w iśli wyborcy bez ogródki oświadczyli, że nie
będą głosow ać za drem Rybickim?

Jeśli za takie pustanowienie wj borców obwi­
nia się dr. Zbyszewskiego, to chyba na taki za ­
rzut nie ma już żadnej odpowiedzi. Źe zaś dr. 
Zbyszewski uległ woli więkezości wyborców i to 
znakomitej większości i mandat przyjął i przez 
to wyrządz.ł przykrość p. Rybickiemu i jego  
zwolennikom, to w edług naszego zdania postąpił 
sobie rozumnie, godnie i politycznie.

Dr. Zbyszewski, musiał przedewszystkiem u- 
szanować wolę wyborców i położone w nim zau­
fanie, a osobiste stosunki przyjaźni, jakie go łą ­
czą z dr. Rybickim musiały ustąpić woli ogółu 
i zasadom politycznym, co mu też  bardzo chw a­
lim y.

Postąpił sobie dr. Zbyszewski także i politycznie 
dlatego, że przez zatrzymanie przez niego mandatu 
przybędzie lew icy sejmowej jeden pewny członek  
więcej, o wzm ocnienie której dr Zbyszewski usil­
nie się starał, co byłoby nie nastąpiło, gdyby dr. 
Rybicki jako konserwatysta był wybranym. N ie  z 
kuitoazyi bowiem wybrano dr. Zbyszewskiego 
prezesem wiecu miast i miasteczek, ale dla jego  
znanych i udowodnionych przekonań politycz­
nych.

— Ja zawsze w ierzyłam , że moja Magdzia da 
sobie radę na świecie.

Dziewczyna wbiegłn zdyszana i rozprom ienio­
na na gócę.

—  M am o! brunet przyjdzie 1 — zawołała, zsu­
nęła się na stołek i ręce opuściła, chwytając 
gw ałtow nie w płuca powietrze.

— Któż on taki ?
— N ie wiem.
— Bogaty?
—  N ie wiem.
— Co tu robi ?
— N ie wiem.
—  Jak się nazyw a?
— N ie wiem.
— Magdusiu!
— N ic nie w iem , tylko to w iem , że ładny  

ch łop iec , grzeczny, elegancki. N ic n ie m ówił 
o so b ie , a ja naturalnie nie śmiałam go rozpy­
tywać.

—  Bo i jem u n ie wypadało chwalić się.
— A  widzi m am a!
O dpocząw szy, w sta ła , zdjęła kapelusz, pod­

biegła do lu stra , rozpuściła włosy i czesać się 
zaczęła.

— Magduś, trzeba go przyjąć... może kawą?...
— A rozumie się, że kawą... Moja mamo, to 

panicz.... Śmietankę m am y.... tylko kawą...
— W dziejesz świeżą sukienkę.
— Popielatą ostrą z niebieską kokardą u gor­

su i astry do w łosów. Są w ogródku, — m ówi­
ła  dziewczyna gorączkowo.

Matka podłożyła ogień pod blachą stół na­
kryła białym obrusem , z komody zdjęła św iąte­
czne filiżanki.

—  Rogalki i sucharki —  dysponow ała, ubie­
rając się  dziewczyna.

—  Będą, niech kawę zgotuję. Bylebyś ty się 
ubrała i była ładna... o resztę się nie kłopocz. 
W stydu ani sobie ani tobie nie zrobię

Kawa zakipiała, matka zarzuciła na ramiona

ch u stk ę , ukrywając pod nią koszyczek i w ybie­
gła.

—  A teraz pokażę wam — zawołała Magdzia, 
myśląc o M arcysiu , nauczycielu i księdzu,— czy 
ja jestem  taka już brzydka, jak się wam zdaje.
I czy potrzebuję dziękować B o g u , że mnie chce 
nauczyciel. I to jeszcze jaki? P ło w y , ch u dy, 
blady I Mój panicz nie jest płowy i n ie blady. 
Co za eleganeya, jakie w ychow anie! A  jakie
Ouzy!

N ie chciała wspom inać o rękawiczkach, lasce, 
i granatowym żakiecie.

Wróciła m atka, przynosząc oprócz pieczywa, 
astry urwaDe w ogródku.

—  Możebyś fartuszek wdziała?... Jak m yślisz?... 
N iech  w ie , żeś dobra gospodyni...

Przychylnie przyjęła Magdusia radę matki. 
Miała zielonawy fartuszek z ponsowem i różami. 
W yjęła go z komody i zaledwo związać zdołała, 
dały się słyszeć odgłosy kroków męzkieh na 
schodach.

—  Idzie! — szepnęły obie.
Magdusia ostatni raz spojrzała w lustro, mat­

ka szybko poprawiła wstążkę od czepka, związa­
ną na kokardę pod brodą.

Drzwi się otwarły —  wszedł brunet, ukłonił 
się, postawił laskę przy drzwiach, zbliżył się do 
matki, pocałował ją w rękę, ścisnął tłustą łapkę 
Magdusi, raz się jeszcze ukłonił i powiedział po­
ważnie :

—  W  dhelm Kumler...
W odpowiedzi matka i Magdzia dygnęły.
— W ilhelm  Kumler —  powtórzyła w duchu 

Magdzia. — Piękne im ię i ładne nazwisko, lecz 
cóż dalej ?

— M y o te czasy zawsze pijamy kawę — prze­
m ówiła matka. —  Może pan nie pogardzisz?

— Proszę —  odpowiedział W ilhelm  Kumler, 
zdejmując rękawiczki.

Ręce m iał białe, a na czwartym palcu prawej 
ręki, jak przystało na Kumlera i W ilhelma, sy­

gnet z szarawym kamieniem. Sygnet ten na ko­
bietach zrobi 1 wielkie wrażenie.

Kumler zasiadł za sto łem ; kobiety obok n ie­
go. Palcem  ozdobionym w sygnet po każdym ły ­
ku poprawiał wąsy, smakował, lecz m ilczał. Mat­
ka i Magdzia nie śm iały mu przerywać. Dopiero 
gdy brunet ostatni łyk przełknął, rzuciła dyplo 
matyezne pytanie m atka:

— Na długo pan w Białej ?
—  To zależy... —  odparł również dyplom a­

tycznie Kumler, kierując powłóczyste spojrzenie 
na Magdzie.

Na twarzach kobiet malowało się  radosne za 
kłopotanie. Magdzia spuściła oczy.

I znowu nastąpiła drażliwa cisza.
Matka nie m ogła znieść stanu wyczekiwania 

i n iep ew n ości; postanowiła sytuacyę wyjaśnić.
—  Od czego zależy ? — spytała.
— Od panny M agdalen).
— Odem nie? —  powtórzyła Magdzia, udając 

zdziwioną.
— Niezawodnie.
— W czemże tak’«m ?
— W tem, aby panna Magdalena została m o­

ją żoną.
Pochylił się ku matce i pocałował ją w rękę. 

Zwrócił się do Magdzi i jej rękę również przy­
cisnął do ust.

Stało się to. czego się spodziewały i na co 
oczekiwały. Taiemniea się ujawniła, marzenia 
Magdzi ziszczone. W idocznie było jej przezna­
czeniem  m ieć bruneta za męża.

Po oświadczeniu, matka przybrała ponażną  
minę, pomyślała chwilę, poprawiła wstążkę pod 
brodą utrzymującą czepek i w te odezwała się 
słow a ‘

— Przeznaczenie panien jest takie, aby 3zły 
za mąż. Jesteś pan młody, przystojny i brunet. 
Magdzia blondynka. W idać, żeś pan porządny 
człowiek. —  Wzkazała ręką na jego granatowy 
żakiet, krawat i sygnet na palcu. — M imo to 
my pana nie znamy. N ie  wiemy, kto jesteś,

czern się trudnisz i co masz. Magdzia posagu 
nie ma.

—  N ie ?  — spytul zdziwiony. — A ten dom?
—  Wprawdzie niby to nasz, lecz edukacya 

synów  zjadła go.
— Musiało coś przecie zostać...
— N ie wiele, ledwo na pościel i bieliznę do 

wyprawy.
W ilhelm  Kumler zam yślił się. Obie kobiet) 

zaniepokojone śledziły wyraz jego twarzy
— Oo do m nie — odezwał się po długiej za 

dam ie — to powiem prawdę: Jestem  uczony 
piekarz.

Matka z córką porozumiały się wzrokiem . 
Uroki pierzchły.

— Piekarstwa uczyłem  się w Cieszynie —  
m ówił dalej nieśm iało. —  Powiedziano mi, że 
w Białej są posażne panny i że łatwoby m i by­
ło ożenić się i interes założyć.

— nieś pan trafił —  sucho odezwała się 
matka.

W ilhelm  nie zwracał uwagi na suchość odpo­
w iedzi; w estchnął głęboko i znowu zaczął:

— Mam ja wprawdzie uszparow auych  trzysta 
papierków  i gdyby bracia pomogli, możnaby dom 
przerobić na piekarnię i zacząć interes.

Trzysta papierków „uszparowanych" ułagodziły  
matkę. M agdusi twarz rozjaśniła się.

Bracia zjadłszy dom na swą edukacyę —  
pomyślała — powinni pomódz I miałabym pię­
knego chłopaka, bruneta.... piekarza.

Na m yśl, że będzie piekarzową, dreszcz ją 
przeszedł. W  tej chw ili W ilhelm  spojrzał — 
spojrzenia ich skrzyżowały się. Magdzi aż falami 
krew uderzyła do głow y, serce śc isn ęło  s ię , a 
potem zaczęło bić szybko.

,n*e piekarz —  pomyślała —  to panicz. 
A czy piaze w urzędzie, czy bułki p iecze.... 
wszystko jedno. Panicz zawsze będzie paniczem.

(0 .  d. n .)
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W iększość tedy wyborców miasta Rzeszowa, 
a dodajemy znakomita większość niezawisła, za­
szczyciła go mandatem, li tylko z powodu jego  
~iwnie wyznawanych zasad prawdziwie postępo-

Że do zwycięstwa wyznawcy takich przekonań 
politycznych dopomogli wyborcy wyznania inoj- 
ieszow ego , co z tej okoliczności tylko cieszyć się 
powinniśm y, ho tern dali dowód, że pojmują zna­
czenie wyborów sejmowych.

Kółka rolnicze.
Zarząd głów ny Towarzystwa kółek rolniczych  

we Lwowie, pragnąe o ile m ożności rozwinąć za­
kres użytecznej swej działalności i rozbudzić in­
teres dla Kółek a zarazem spełnić wyrażone na 
osuctniem walneui zebraniu TuW&rzystwa życze­
nie co do wydawania czasopisma, któreby było 
organem „Kółek rolniczych" i jednocześnie ob- 
znajmiało z całym ruchem pracy, podejmowanej 
przez nie dla dobra ludu, upoważnił sekretaryat 
i biuro Towarzystwa do podawania w osobuym  
Przewodniku, od czasu do czasu, ważniejszych  
wiadomości z działalności „Kółek ro ln iczych -' i 
udzielania wskazówek w sprawach, obchodzących  
ogół lab większość Kółek.

Pierwszy zeszyt tego „Przewodnika" ukazał się 
prsed niejakim czasem i obudził takie zajęcie, na 
jakie istotnie zasługuje zarówno pod względem  
treści, jak zawartych w  nim wskazówek. N iekló  
re wskazówki, jak o nasionach, o pobieraniu soli, 
o sprowadzaniu mydła z fabryki gorlickiej, o u 
wolnieniu sklepików utrzym ywanych dla człon ­
ków od podatku, w sprawie trafik, utrzym ywa­
nych przez K ó łk a , o maszynach i narzędziach 
dla K ó łek , sprawozdanie z lustracyj K ółek itd. 
są cennym  materyałem  dla Kółek.

Najbardziej zajmującym dla szerszej publiczno­
ści jest dział: „Co się dzieje w pojedynczych  
Kołkach ?“ . Tu można zaczerpnąć m nóstwo do 
wodów, jaki pożytek przynoszą Kółka tam, gdzie  
w łaściciele dóbr, duchowni lub nauczyciele spra­
wą tą się iuteresują i ludowi swej pomocy uży­
czają.

Oto Kułko w W oli Rogowskiej, pow. dąbrow­
skim w celu usunięcia zgubnych w pływów, nie  
dopuściło wrogo usposobionych obcoplem ieńców  
do dzier^uwy dóbr dworskich w Dom blinie, ale 
członkowie Kółka w /ię li sami w dzierżawę tam ­
tejsze grunta dworskie, za roczny czynsz w  kwo­
cie 5 .5 0 0  złr. i zakupili tamże las za złr. 3.200, 
wykazując tem samem dokładnie, co zespolonemi 
siłam i zdziałać potrafi Kółko. Członkowie tegoż 
Kółka wszyscy ubezpieczyli sw e zabu owania w 
krakowshiein Towarzystwie wzajemnych ubezpie­
czeń, na kwotę 20 .625  złr. Rozwój ten zaw dzię­
cza Kółko dr. Kwiatkowskiemu w Szczurowej. 
przewodniczącemu, p. Tomaszowi Wilkowi gosp o­
darzowi 1 p. W incentem u Prusekowi nauczycie­
lowi.

Drugi przykład, co może zdziałać Kółko, gdy 
niem  zajmuje się kto gorliw ie, j i s i  Golcowa w 
powiecie brzozowskim. W łuściafiie tam nabrali 
przekonania, że „polskie ubranie piękniejsze jest, 
niż obcej m ody m ałpowanie", i zaczynają pomału 
w gm inie zamieniać liche, tandetne kurty i po­
darte żołnierskie płaszcze na swojskie płótnianki, 
sukmany i ciep łe kożuchy; uchwalili on i, „aby 
żaden członek pod karą wykluczenia nie rozpo­
czynał procesu aądowego bez poprzedniej purady 
K ółka, i w tym  względzie winien się do zapa­
dłej na zgromadzeniu uchwały i rady zastósować; 
dalej żadnemu członkowi nie wolno zaciągnąć 
długu bez uznania przez Kółko potrzeby kredy­
tuj obowiązują się członkowie prowadzić ra­
chunki dochodów i wydatków gospodarstwa swo­
jego, i po ukończeniu roku Kółku je przed­
kładać"; postanawiają także, „aby Kółko pośre­
dniczyło, względnie zajęło się hurtowną sprze­
dażą op ałek , wyrabianych w Golcowy do 5 .0 0 0  
sztuk rocznie i koszyków do 2 .000 , a sprzeda 
wanych dotychczas samopas po różnych jarmar­
kach i targach z wielką stratą i czasu i grosza. 
Kółkiem tem zajmuje s ;ę ksiądz Rudnicki.

Kółko znowu w Grębowie, powiecie tarno­
brzeskim, liczące około 230 członków, założyło  
sklepik, który w roku 1884  wykazuje w obrocie 
blisko 4 .0 0 0  złr., a w roku 1888  przeszło 10 .000  
złr. Sklepik stał się i adto składem miejscowych  
wyrobów m ioteł i kół do pługów, przez co, szcze 
góln ie w zimie, przy braku zarobku, niejednemu  
w gm m ie dostarcza sposobu utrzymania. Urzą­
dzono przy sklepiku pożądaną w każdej gm inie 
apteczkę, zakupując z apteki w Rozwadowie ze 
znacznym  opustem nabywane materyały leczni­
cze. Korzystne w pływy rozwijającego się coraz 
bardziej Kółka rolniczego zyskały uznanie zw ierz­
chności gm iny, która udzieliła Kółku dar 500  
złr. i w domu urzędu gm innego lokal na sklepik 
Kółka.

Od dawna żywione chęci zaprowadzenia i uor- 
ganizow auii ochotniczej straży pożarnej zamienił 
zarząd Kółka rolniczego w czyn i z funduszów  
Kółka dał na ten  cel 150 złr.; równą kwotą 
przyczyniła się  gm ina, a Towarzystwo ubezpie­
czeń w Krakowie ofiarowało 70  złr. Zakupiono 
tedy sikawkę za 150 złr., beczkę do dowozu 
wody, zrobioną na miejscu, konewki p łócienne 
i 15 strażaków opatrzono w  hełm y, pasy, trąby, 
pochodnie i toporki, zrobione tak, jak i odpo 
wiednie mundury, w G rębowie. Straż ta, pod do­
wództwem członka Kółka rolniczego, p. Leopol­
da Prottunga, już przy kilku pożarach udowodni­
ła  swą pożyteczność. Kółko szerzy także zam iło­
wanie do pielęgnowania d rzew ; kosztem  składek 
w spólnych zasadzono drzewami różnego gatunku  
puste miejsca przed kościołem, szkołą i sk lep i­
kiem Kółka, a mie sca te ogrodzono.

Obecnie postanowione zostało urządzenie cegiel­
ni kosztem Kółka na pastwisku gm innem . Kół­
kiem tem troskliwie się opiekuje założyciel, p. 
H enryk Doliński.

Podobnie dodatnie rezultaty widzimy w Kółku 
istniej^cem  w Radzicbowy, powiecie żywieckim  
i w L oszniow b, powiecie trem bowelskim , a z 
działaniem innych Kółek obiecuje redakcya P rze­
w odn ika  zapoznać nas w następnych zeszytach.

Stan spraw indemnizacyjnych z końcem 
pierwszego półrocza roku 1889.

Z pozostałycU z końcem  ; rudnia 1888 roku 
spraw indemnizacyjnych w liczbie 39 i z przy­
byłych w pierwszej połowie 1889 roku spraw 
w liczbie 1 .736 , a więc w ogólnej liczbie 1.775, 
załatwiono 1723, pozostało tedy z końcem czer­
wca roku 1888 niezaLtwionych 52 spraw.

Tytułem  kapitałów wynagrodzenia i wykupna 
nie przyznano uprawnionym w pierwszej połowie 
roku bieżącego nic zgoła we wszystkich trzech 
okręgach administracyjnych, m ianowicie: lw o­
wskim, krakowskim i W ielkiego Księstwa Kra­
kowskiego. Przyznano zaś ogółem  do końca 
czerw- r b. r.: a) w  okręgu administracyjnym  
lwov ;i o *7 ,3 4 0 .7 4 2  złr. 29 et.; b) w okręgu 
administracyjnym krakowskim 2 7 ,4 0 1 .4 9 2  złr. 
57y» ct.; c) w Wit lLiem Księstwie Krakowskiem  
2 ,9 8 3 .1 9 0  złr. 10 cc.

Z sum przyznanych uprawnionym j poboru _ż 
po koniec czerwca b. r., tytułem  wyrównania 
renty i kapitału, oraz tytułem zaległości renty, 
jak niemniej tytułem  kapitału z funduszu inde- 
m nizacyjnego, które to sumy w yn oszą : 1) w 
lwowskim okręgu administracyjnym 5 8 ,6 1 5 .2 3 9  
złr. 12*/4 ct.; 2) w okręgu administracyjnym  
rrakowskim 34  340.097 złr. 1 0 1/ ,  ct. i 3 ) w 
Wielkim Kuięstwie Krakowskiem 8 ,5 4 3 .8 7 8  złr. 
36 ct.; w ypłaciła stronom kasa administracyjna: 
ad 1) w obligacyach 5 8 ,5 1 2 .6 2 0  złr. i w gotów ­
ce 102 .619  ?łr. 12'1/ ,  c t .; ad 2) w obligacyach  
31 ,2 1 8 .2 2 0  złr. i w gotówce 1,121 8 f7  złr. 1 0 1/ ,  
c t .; ad 3) w obligacyach 3 ,4 8 3 .4 9 0  złr. i w go­
tówce 5 9 .8 8 8  złr. 36  ct.

Z pozostałych z końcem grudnia 1888 roku 
10 dochodzeń i zarządzonych w pierwszej poło­
wie bieżącego roku dochodzeń w liczbie 2, czyli 
z ogólnej liczby 12 dochodzeń, załatwiły organa 
kompetentne 6, pozostało tedy z końcem czer­
wca b. r. w zaległości 6 dochodzeń, mianowicie, 
po jednein w powiatach bocheńskim , chrzano­
wskim, jaworowskim, lwowskim, tarnowskim i 
złoczowskim.

W  końcu należy nadm ienić, że w dniu 30  
kwietnia b. r. odbyło się wedle przepisanego 
planu, 63 losowanie obligacyj funduszu indem ui- 
zacyjnego dla lwowskiego okręgu administracyj­
nego, a 62 losowanie takichże obligacyj dla kra­
kowskiego okręgu administracyjnego i W ielkiego 
Księstwa Krakowskiego.

S p raw y szkolne.

( W yciąg  z  pro toko łu  posiedzen ia  M ady szkolnej 
krajow ej z  d n ia  9 lip ca  1 8 8 9  roku).

Rada uchwaliła p r e l i m i n a r z  f u n d u s z u  
s z k o l n e g o  krajowego na rok 1890, celem  
przedłożenia go Wydziałowi krajowemu; wyraziła 
podziękowanie Stefanowi S ę k o w s k i e m u ,  wła­
ścicielow i dóbr w W o j s ł a w  i u,  za hojną ofiar­
ność na rzecz budowy tamtejszej sz k o ły ; orzekła, 
że gm ina izraelick > w Zboiowie w edle orzeczenia 
organizacyjnego uiszczać ma od 1 stycznia 1890  
rocznie ł>2 złr. 50  ct. na pokryeie płac nauczy­
c ie lsk ich ; uchwaliła zorganizować szkoły filialne 
w Groniu i W iazbówce z dniem 1 września b. r.; 
przyjęła do wiadomości reskrypt m inisteryalny  
w sprawie ustanowienia pom ocniczego nauczycie­
la religii mojżeszowej w c. k. sem in. naucz, mę- 
skiem w Krakowie i Lw ow ie i uchwaliła wezwać 
dotyczące przełożeństwo zborów izraelickich do 
przedstawienia"kandyd.itów na te posady nauczy­
cielskie ; przyjęła do wiadomości reskrypt mim- 
steryalny o udzieleniu subwencyi w kwocie 840  
złr. na rok bieżący na utrzymanie kursów rolni­
czych w 6 szkołach ludow ych; uchwaliła w y ­
k l u c z y ć  k i l k u  u c z n i ó w  g i m n a z y u m  
t a r n o w s k i e g o  z e  w s z y s t k i c h  s z k ó ł  
ś r e d n i c h  w G a l i c y i ;  uchwaliła z powodu 
specyalnego wypadku przypomnieć dyrekcyom  
szkół średnich rozporządzenie m inisteryalne, za­
braniające tercyanum szkolnym odnajmywać mie­
szkania partyom prywatnym ; przyznała dyrekto­
rowi IV  gim nazyum  we Lwowie W alentemu 
K o z i o ł  o w i . czwarty dodatek 5-letni od 1 lip ­
ca b. r. ; wreszcie postanowiła, że w dniach, w 
których odbywa się nabożeństwo żałobne za c e- 
s a r z a  F e r d y n a n d a  i za cesarzowę M a r y ę 
A n n ę ,  nauka odbywa się tylko popołudnia.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , ,  2 4  lipca.

Lwowski korespondent N . F r . Presse  doniósł 
był, że na zebraniu ruskich posłów sejm owych, 
które odbyć się ma niebawem  we Lwowie, po­
stawiony ma być wniosek, aby jeden z nowo  
obranych posłów ruskich złożył swój mandat na 
rzecz byłego posła B e r e ż n i c k i e g o .  W  spra­
wie tej pisze D iło :

„N ie wiem y, skąd korespondent N . F r . P r. 
przyszedł do tej wiadomości, a tylko tyle w ie­
my, że sprawę tę podniósł adwokat p. I s k r z y -  
c k i ze Sanoka. Przybywszy zeszłego tygodnia 
do Lwowa, począł ou propagować myśl, ażeby 
albo sędzia Herasymowicz z Zydaczowa, albo ks. 
Sirko z Brodow zrzekli się mandatu na rzecz 
radcy Bereżnickiego. “

Starszyzna „ S ic z y ", stowarzyszenia ruskiej m ło­
dzieży akademickiej we Wiedniu (narodowców) 
wzywa maturzystów ruskich, aby czy to na m e­
dycynę, czy na prawa lub fil zofię udawali się  
do W i e d n i a ,  jako do centrum cywilizacyi, bo 
Ruzinom więcej niż każdemu innemu narodowi 
potrzeba inteligencyi, takiej m iauowicie, „ k t ó -  
r a b y  s i ę  w y e m a n c y p o w a ł a  z p o d  
w p ł y w ó w  n a p y c h a n e j  n a m  p r z e m o ­
c ą  (!) p o l s z c z y z n y  w n a s z y c h  u n i w e r ­
s y t e t a c h  k r a j o w y c h ;  nam trzeba nauczyć 
się (!) prawdziwego patryotyżmu od takich N iem ­
ców, Czechów, Serbów, Słow ieńców  i t. d. “ 

Poduiąe do wiadomości tę odezwę, żywim y  
nadzieję, że większość młodzieży ruskiej pójdzie 
tam, gdzie wiąże ją pokrewieństwo narodowe i 
duchowe, a ruscy akademicy w K r a k o w i e  
wyniosą zapewne z miasta naszego wspom nienia, 
które zadadzą kłam wrogiej nam partyi ruskiej. 

Podaną przez nas onegdaj wiadomość o zało­

żeniu r u s k i e j  g a z e t y  u r z ę d o w e j  we 
L w ow ie , stwierdza korespondent lwowski do 
W iener A llg  Z tg , donosząc w depeszy, iż wia­
domość ta jest p e w n ą .  N am iestnik hr. B a d e  
n i chce przez założenie rzeczonego dziennika 
z jednej strony zaznaeżyć przedm iotowe star. 
wisko swoje wobec Rusinów, z drugiej strouj 
pragnie ou w ten sposób wystąpić skutecznie 
przeciw niektórym pismom russofilskin .

Z  W arszaw y.
K u r . W a rsz . d o n o si:
Między Rosyą a Niem cam i zawartą została na­

stępująca umowa na lat dwa: Przebywający w 
granicach Prus poddani rosyjscy , pochodzący z 
Królestwa, oraz z gubernii kowieńskiej i kurlandz- 
kiej, również jak prusey poddani, przebywający 
w dwóch wym ienionych guberniach lub w Króle­
stw ie bez dowodów legitym acyjnych, niem niej 
jak włóczęgi bez środków utrzym ania, będą wy­
syłani przez landratów i pogranicznych naczelni­
ków powiatów do miejsc pochodzenia. O każdem  
wysłanem w ten sposób in dyw id uu m , natych­
miast zostanie zawiadomiony pruski landrat, a w 
Królestwie naezelcik  w łaśiiw Qgo pov.iatu. Jeżeli 
zaś indywidua te mają Iefci _ aacye lut. inne pa­
piery , lecz przetrzymane więcej nu. rok je­
den, wówczas korespondencja między landratem  
a naczelnikiem  powiatu przeprowadzona nie b ę­
dzie, a landrat i naczelnik powiatu obowiązani są 
podobne indywidua przyjąć bez żadnych formal­
ności , aby tylko dowody ich były w porządku. 
Najbliższe komory pograniczne będą punktem zbor­
nym dla wysłanych indywiduów. Koresponden- 
cya, tycząca się rosyjskich poddanych, nie po­
chodzących z Królestwa lub z gub. kowieńskiej i 
kurlandzkiej, przeprowadzaną będzie w drodze 
dyplomatycznej.

I z ra e lita  p is z e :
„Wyjazd zagranicznych żydów z Warszawy, 

stosow nie do obowiązującego praw a, dokonywa 
się ostatniem i czasy tłumniej i pospieszniej. — 
wyjątkiem kilku osobistości, które otrzymały po­
zwolenie dalszego pozostawania w kraju, cała resz­
ta obcokrajowych żydów ma tem i dniami War­
szawę opuścić.

Z  Węgier.
R e f o r m a  a d m i n i s t r a c y j n a  jest jednem  

z głów nych zadań, jakie postaw ił sobie zrekon­
struowany gabinet T i s z y .  Onegdaj podnosił 
znaczenie tej reformy minister S z e c h e n y i w 
kandydackiej swej mowie do wyborców, nie po- 
m iuął jej też m ilczeniem  poseł liberalny Juliusz 
H o r v a t h ,  zdając w niedzielę sprawę ze swych  
czynności poselskich.

W  sprawie tej, która dzisiaj tak żywo zajmuje 
um ysły mężów stanu na W ęgrzech, donosi B u- 
dapester Corresp:

„ R z ą d  w ę g i e r s k i  „amierza z całym możli­
wym pospiechem  i na szerokiej podstawie prze­
prowadzić r e f o r m ę  a d m i n i s t r a c y j n ą ,  a 
skoro tylko now y sekretarz stanu w m inister­
stw ie spraw wewnętrznych, T i b a d ,  powróci z 
Siedmiogrodu, rozpoczną się w tem m inisterstw ie 
prace w stępne dla ułożenia projektów W edle 
intencyi rządu cała adm inistracja ma być w przy­
szłości kierowaną wyłącznie przez urzędników, 
którzy będą wprawdzie podlegać kontroli obie­
ralnych przez municipi* zupełnie niezależnie 
działających wydziałów, w! każdym jednak kie­
runku będą za sw e czynności odpowiedzialni 
odnośnym  m inisterstwom . Dla wykonania tej re 
formy niezbędnem  jest wytworzenie szeregu ob­
szernych projektów ustaw, bkutkiem czego tru­
dno spodziewać się, aby Sejm m ógł uporać uię 
na najbliższej już se s ji  i doprowadzić do skutku 
całe dzieło reformy. Ponieważ jednak, w mysi 
obowiązującej ustawy, z końcem bieżącego roku 
mają być wybrani we wszystkich m unicypiach  
na przeciąg lat sześciu nowi urzędnicy m unicy­
palni, prz°to rząd zaraz po zebraniu się Sejmu 
przedłoży projekt krótkiej noweli której zadaniem  
będzie um ożliwienie takich zarządzeń, a b y  re -  
f o r m a a d m i n i s t r a c y  j n a  m o g ł a  w e j ś ć  
w ż y c i e  b e z  n a r u s z e n i a  u s t a w y  p r z e d  
u p ł y w e m  l a t  s z e ś c i u .  W ybory w  kom ite­
tach odbędą się w każdym razie, nowela wszak­
że skróci okres ich prawomocności."

Poseł H o r v a t h ,  o którego sprawozdaniu po- 
seLkiem  wzmiankujemy powyżej podniósł w 
niem między innem i, że przywiązanie większości 
sejmowej, do której poseł ten należy, do prezy­
denta T i s z y  nie zostało naruszone napaściami 
opozycyi, lecz owszem  utrwalone. Rekonstrukcya 
gabinetu węgierskiego wzbudza daleko sięgające 
nadzieje zważywszy, że weszli doń młodzi i 
zdolni ludzie. M ówca zwrócił także uwagę na 
zdanie swoje, jakie w ypowiedział był w r. 1885  
przy uchwalaniu adresu do tronu, że p o l i t y ­
c z n y  i p a ń s t w o w y  r o z w ó j  d r u g i e j  p o ­
ł o w y  m o n a r c h i i ,  nie może być dla W ęgier  
obojętnym.

N iem cy wobec M osyi.
N ie ulega już w ątpliw ości, i e  car uiści się z 

długu towarzyskiego wobec sesarza niem ieckiego  
i odda mu w iży tę , chociaż dotąd nie wiadomo, 
kiedy i gdzie. Dla czego car tak długo ociągał 
się z oddaniem w izy ty , którą mu cesarz przed 
wszystkim i monarchami najpierwej z ło ży ł, czy z 
niechęci do N iem iec za śc isłe  przym ierze z Au- 
stro-W ęgram i, czy z obawy o zamach na jego  
ż y c ie , czy wreszcie z jednego i drugiego pow o­
du, na wszelki wypadek długie zwlekanie z od­
daniem  wizyty zaczynało w Berlinie budzić n ie ­
chęć, niedowierzanie i gn iew , bo w tej zw łoce 
zaczęto upatrywać obrazę. Zapowiedź odwlekanej 
wizyty przyjęto w N iem czech z zadow oleniem , 
poniekąd jako rękojmię pokoju, ale objawów ra­
dości nie widać wcale, ani śladu nie ma takiego 
radośnego usposob ienia , jakie się objawiało z o- 
kazyi wizyty króla włoskiego.

W ina leży tu po obu stronach. Z jednej stro­
ny Niem cy od dawna, idąc za inspiracjam i rzą- 
dowem i prowadzą walkę przeciw kredytowi skar­
bu rosyjskiego, aby mu odjąć środki do prowa­
dzenia w ojny; ale z drugiej streny Rosya przez 
ciągłe kokietowanie z F ran cyą , przez głośny  
toast na cześć księcia czarnogórskiego i przez 
podburzanie Słowiau południowych pracuje usta­
wicznie nad zakłóceniem  spokoju. W obec takiego 
antagonizmu trudno o czułości.

Dlatego też nikt. nie przypuszcza, że zap ow ie­
dziane spotkanie wywrze jaki w pływ  na zmiauę 
wzajem nego stosun k u ; dopóki trwa przym ierze 
środkowej Europy, dopóty polityka R osyi nie u-

legnie zmianie. To przym ierze, zawarte dla u- 
trzymania spokoju i dla obrony istniejącego sta­
nu rzeczy, musi z konieczności zbliżać do siebie  
tych , którzy z tego stanu rzeczy są niezadowo­
leni i rozdzielić Europę na dwa obozy. Żadna 

rona nie m yśli wyrzec się swoich pretensyj bez 
boju. starcie obu obozów da się  może usunąć 
na czas późniejszy ale uniknąć się n ie da.

Z  Paryża.
M a r ife -t , ogłoś- ny przez B o u l a n g e r a ,  

D i i i  o n  a i B o  c h e  f o r  ta . w odpowiedzi na 
akt oskarżeni , brzmi według telegraficznego de 
niesien ia jak ,. 'tępuje:

„Do wybi rcó francuskich 1 
i;Kochani R o ia cy l W zgardziliśmy odpowiedzią 

na oszczerstwa, rzucone przeciwk».V nam przez 
ministrów, w innych zbrodni w ynudzania i przez 
pozbawionego czci jnokuratora. Nie chcieliśmy  
ściągnąć na siebie pozoru, jakobyśmy m ieli jakiś 
udział w tej nędznej komedyi, która od kilku 
m iesięcy odgr - j eię w naszym  kraju. Nasza 
wstrzemlęźłi -** aalaźła dzisiaj zupełne uspra­
wiedliwienie, akta aame stanęły w naszej
obronie.

*jTyb'iaai 4 s t ,,a ły  się aa pierw o
wydobycie z u . '/(cerów armi naszjj
kłamliwych oskarżeń ich byłem h s ie jo ­
wi. Odepchnięci z tej strony z oburzei>em :«i 
uwodziciele świadków nie waL. 4$ aaWet od­
wołać do pomocy zbrodn.orzy - recydyw istów  i 
szukali ich aż w celach więzienia M a z a s, by 
żądać od nich fałszywych zeznań, jakich potrze­
bowali. Te zeznania świadków płacone są p ie­
niędzmi podatkujących, a nędznicy owi oskarża­
ją byłego ministra wojny o sprzeniewierzenie 
państwowych pieniędzy.

„publiczna wzgarda potępiła już to postępo­
wanie, a wkrótce dosięgnie w innych sprawiedli­
wość kraju. Ale już dzisiaj pokazuje się, że po­
mimo wszelkich wysiłków i intryg, nic n ie m o­
gli przeciwko nam przytoczyć i żadnego stawić 
poważnego dowodu. Was, rodacy, wzywam y na 
sędziów pom iędzy nami a tymi oszustami.

„Czekamy z całym zaufaniem na wyrok, jaki 
wkrótce w ydacie, a którego daremnie uniknąć 
pragną nasi przeciwnicy.

Niech żyje wzmocniona F rancya!
Niech żyje uczciwa republika narodow a! 
w 'odpisali): Boulanger, D illon, Rochefort". 
W idzimy więc, i e  manifest ten podobny jest 

do wielu innycU m anifestów Boulangctra, trzy­
m any w tonie gw ałtownym , pełen  obelg dla m i­
nistrów i prokuratora; zresztą nie zawiera nic 
interesującego i żadnego nie rzuca św iatła, ani 
na ciem ne źródła milionów, które poszły na agi- 
tacyę bulanżystowską, ani w ogóle na działalność 
Boulangera i jego wspólników. Mówiąc, o w y­
muszaniu zeznań od zbrodniarzy-recydywistów  
Boulanger ma widcczuie na myśli niejakiego B u- 
r e t ’a, osobistość istotnie jak najgorszej reputa­
c j i, która kilkakrotnie karana była za przestępstwa 
kryminalne, a która sprzedała rządowi kilka listów  
kompromitujących bulanżystów, a p isanych rze­
komo przez sam ego Boulangera. Generał twierdzi, 
iż listy te są fałszywe.

Mepubl. franc. donosi, że komisya trybunału 
stanu ma zażądać w sobotę dekretu, na mocy 
którego B o u l a n g e r ,  R o c h e f o r t  i D i l l o n ,  
jako zaoczLie sądzeni, aż do ukończenia procesu 
p o z b a w i e n i  b ę d ą  p r a w  o b y  w>a t e 1- 
s k i c h  i p o l i t y c z n y c h ,  a więc tracą prawo 
wyborcze czynne i bierne. W ten sposOD pra­
gn ie rząd udaremnić plebiscytarną kampanię, za­
powiedzianą przez Boulangera z okazji wyborów  
do rad generalnych. Równocześnie na majątki 
oskarżonych ma być nałożony sekwestr.

W edług doniesienia Tem ps rząd przystąpił już 
do zapowiedzianego wydalania bulanżystów ze 
służby. M inister rolnictwa F  a y e wydalił dwóch  
inspektorów leśnych, podejrzanych o bulanżyzm.
Z m inisterstwa sprawiedliwości także wydalono 
kilku urzędników bulanżystów. M inister T h e v e -  
n e t cofnął także dekret, mianujący niejakiego  
P o u t o i s w iceprezydentem  Izby sądowej w Ni- 
m es, ponieważ Poutois zdradził się z życzliwością  
dla Boulangera.

D ekret Crispiego przeciw ko irredencie.
Rząd włoski postanowił energicznie wystąpić 

przeciw irredentystom. Rozwiązanie „ K o m i t e ­
t u  d l a  T r y e s t u  i T r y d e n t n  w R z y m i e "  
jest niezm iernie doniosłym  faktem w dziedzinie 
wewnętrznej polityki W łoch , faktem narzuconym  
poniekąd przez stosunki międzynarodowe. Krok 
ten znamionuje przechyleuie się Crispiego na 
stronę s t a n o w c z o  r e p r e s y j n e j  p o l i t y ­
k i  w o b e c  p r ą d ó w  r e w o l u c y j n y c h  i a- 
g i t a c y i ,  w y m i e r z o n e j  p rz e c i w k o s p r z y  
m i e r z e ń c o m  W ł o c h .  Tak więc W łoch y , 
chociaż same zawdzięczają swą jedność i potęgę 
państwową ruchom rew olucyjnym , chociaż ko­
rzystały z pomocy Mazziniego i Garibaldiego, 
zm uszone są teraz tłum ić historyczną spuściznę  
tych ruchów dla poltrzyraania i utrwalania sy ­
stemu przymierzy, w jakie wciągnęła ich polity­
ka Niem iec. Krok Crispiego nabiera tem w ię­
kszego znaczenia, iż dokonany został m anifesta­
cyjnie gdyż obok dekretu mocą którego rozwią­
zuje się komitet dla Tryestu i T rydentu , oraz 
rozporządzenia ministra prezydenta do prefektów  
policyi, aby energicznie zapobiegali na prowincyi 
wszelkim  dem onstracyom  irredeutystycznym  , o- 
głasza urzędowy dziennik włoski sprawozdanie 
dyrektora policyi rzymskiej, w ostrych wyraże­
niach piętnujące działalność komitetu.

Komitet ten  niebezpieczne ma dla państwa  
cele — tak powiada iwo sprawozdanie — a d o­
wodem tego manifest do W łochów, doręczony 
policyi z prośbą o pozwolenie rozszerzenia go  
przez plakaty. W m anifeście tym wzywa kom itet 
Uaiód włoski pod pozorem oswobodzenia Tryestu  
i Trydentu, do niepokojów i agitacyi we W ło­
szech.

Sprawy tego ruchu — pisze dalej dyrektor 
policyi —  depcą sankeyonowane w drodze ple­
biscytu zwierzchnictwo narodowe, i mając pre- 
tensyę do sądzenia o losach narodu, wprowadzają 
niepokój i nieporządek do królestwa. Podżegacze 
ci obrażają rząd i parlament, zarzucając im, że 
zapominają o prawach narodu, i oczerniają przy­
mierze, będące nie tylko fundam entem  europej­
skiego pokoju, ale zarazem r ę k o j m i ą  j e d n o ­
ś c i  i n i e z a l e ż n o ś c i  W ł o c h  w o b e c  p o d  
s t ę p n e j  d z i a ł a l n o ś c i  n a s z y c h  j a w n y c h  
i u k r y t y c h  w r o g ó w .

Nadm ienić tu wypada, iż dzienniki niem ieckie 
m ylnie podały ostatni ustęp w tych s ło w a ch : 
„rękojmią jedności i niezależności VVłoch w o b e c  
p o d s t ę p n e g o  n a r o d u ,  wobec jawnych i 
ukrytych wrogów naszych." Ten m ylnie podany 
ustęp komentowano jako alluzyę do Francyi. P o­
dobny ustęp byłby istotnie wielką nietaktowuo- 
ścią względem  Eraneyi. F rem denblatt prostuje w 
ostatnia, numerze tę pomyłkę i podaje dokładny  
tekst podług włoskiego dziennika Perseoeranza

Sam dekrat Crispiego krótko motywuje roz­
wiązanie rzyrn"kiego komitetu dla Tryestu i Try­
dentu, nadmieniając, że nie może być cierpiaaym  
poboczny rząd olftik rządu właściwego, że w kon- 
stytucyjnem państw ie w łoskiem  nie powinien  
i  .nieć związ.it,, U ó -j  ^przywłaszczą sobie prero­

gatyw y w polityce zagranfcuęj, przynależne je 
cyn ie koronia i prowulzi propagandę, która nio 
korzystnie wpływa międzynarodowe stosunki 
W łocn. i

To energiczne wystąpią :e przeciwko kom ite­
towi przyczyni się bezwątpienia do wzm ocnienie 
przyjaznych stosunków pomiędzy W iedniem  a 
Kwirynałem, ale podnieci przeciwko Crispiemu 
demokratyczne żywioły we W łoszech i wytworzy 
dlań nowe trudności w polityce w ew nętrz­
n e-

., Z  S erb ii. i
Były król serbski Milan po dwukrotnem ud- 

kładaniu swego wyjazdu z Konstantynopola od­
jechał wreszcie dnia 22. Dzień przed tem miał 
Milan pożegnalną audyencyę u sułtana, a wieczo­
rem był na uczcie jaką sułtan dał na jego ucz­
czenie.

Pasza Szeker-Ahm ed, dodany do boku Milana, 
towarzyszył mu w podróży aż do granic Rume- 
lii W schodniej.

Na powitanie jego wyjechało z Belgradu k il­
ku dostojników do stacyi nad granicą bułgar­
ską.

Od dziś bawi Milan w stolicy Serbii. W edług  
dotychczasowych wiadomości ma on zamiar 
bawiać dwa do trzy m iesiące w Belgradzie, je ­
żeli polityczne okoliczności nie dozwolą młodemu  
królowi z ojcem wydalić się z kraju w celu od- 
widzenia niektórych dworów w Europie i przy­
patrzenia się w ystaw ie paryskiej.

Na zawziętą walkę stronnictw pobyt Milana 
nie będzie bez zbawiennego wpływu. Zawziętość 
może złagodn ieje, ustanie rozprężenie i roz­
wój spraw w ew nętrznych wejdzie na tory nor­
m alne.

Z  B u łg a ry i.
D ziennik bułgarski S w o b o d a , redagowany 

przez znanego głośnego patryntę Stojanowa 
um ieścił przed kilku dniami sprawozdanie z roz­
mowy tegoż Stojanowa z rosyjskim koresponden­
tem , Siergiejem  Feodorowiczem  Szarapowem. 
Stojanów zapytał go, po co pisuje koresponden- 
cye z Bułgaryi? „Jesteś pan w Sofii i widzisz, 
jak książę przechadza się swobodnie po ulicach  
jak pierwszy lepszy obywatel, widzisz, jak tu u 
nas spokojnie, jak każdy zajęty w łasną p racą; 
poznajesz przeto niegodziwość jaka się  prze­
bija w doniesieniach korespondentów tutej- 
szycń do dzienników rosyjskich o rzekomym  
terroryźmie rządu naszego. Przyznaj pan rze­
telnie, czy w korespoudencyach do Now. W re-  
m ia  możesz sum iennie spełn ić swoje zadanie bez 
pisania fałszów ?“ — Ńa t«v odrzekł Szarapow
otwarcie: „ N ie; w Rosyi '7 ogóle nie wolno p i­
sać prawdy 1"— Potem  narzekał na opłakane sto­
sunki prasowe w Ro0yi, lżył cara i wreszcie od­
szedł. W parę dm potem opis tej rozmowy, po­
dany w N ow . W rem ., opiewał zupełnie inaczej. 
Otóż, aby zbić oszczerstwa, jakie Szarapow p o ­
pisał o Bułgaryi, opowiedział Stojanów przebieg  
swej z nim rozmowy. Artykuł ten jest cennym  
przyczynkiem  do ocenien<a dzienników rosyj­
skich.

Rząd bułgarski w porozumieniu z rządem serb 
skim zarządził środki w celu przeszkodzenia  
naruszeniu granicy przez szajki opryszków. K il­
ku opryszków, którym udało się krętami ściesz- 
kami dostać się na terytoryum bułgarskie, zostali 
wyparci przez żandarmów bułgarskich.

W  starciu miało paść sześciu żandarmów.

K r o n i k a .

K ra k ó w , 24 lipca.
Habiiitacya W dniu 15 b m. odbył się w tu­

tejszym uuiwersyteoie ostatni w bieżącym roku szkol­
nym akt bubilitaoyi dra Aleksandra Bossowskiego, 
asystenta kliniki prof. Rydygiera, na dooenta chirur­
gii w uniwersytecie Jagiellońskim.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gr.-kat. komitetowi parafialnemu w Brodach, na we­
wnętrzne urządzenie cerkwi, zapomogi w kwocie 
200  złr.

Slub. Dnia 17 bm. odbył się w Szozepłotach w 
J >worow8kicm ślub p Stanisława Pepłowskiego, 
członka redakcyi D zien n ik a  P o lsk iego , z panną 
Bronisławą Pepłowską.

Gazownia miejska zarządziła przewiezienie na 
cmentarz bardzo znacznej ilości kcSui ludtkich, zna 
lezionych przy kładzeniu rur gazowych w ulicy Ło­
bzowskiej. W ulicy tej, przed 50 laty noszącej ua- 
zwę ulicy św Piotra, był dawniej kościół parafial­
ny i cmentarz.

Wybory reprezentacji zboru izraeliokiego odbędą 
się w drugiej połowie miesiąca października b. r.

Budynek kasyna szlacheckiego przy ulicy Kolejo­
wej będzie miał 38 metr. długośoi. Głębokość oałej 
parceli wynoei 80 metrów. Parcela ta nabytą zo­
stała za 3 5 .000  złr. t. j. po oenie 47 złr. 50 ct. 
za sążeń. Plany na budowę zatwierdzone zostaną 
w pierwszej połowie miesiąoa sierpnia b. r. przez 
walne zgromadzenie ozłonków dawnego resursu szla- 
oheokiego, poozem becwłooznie rozpoczętą zostanie 
budowa samego gmaohu.

Sekcya IV szkolna tutejszej Rady miejskiej nie
może odbyć posiedzenia celem załatwienia kilku 
spraw ważnych, niecierpiących zwłoki. Dr. Majer 
nie ohce z wołać posiedzenia, usprawiedliwiając się 
swoją rezygnaoyą z radziectwa miejskiego, a zaś 
prof. Zoll, jako zastępca przewodniczącego w sekoyi, 
nie zwołuje posiedzenia podobno z braku czasu. 
Tak więc sprawy szkolne, od dłuższego już ozasu 
w biurze szkolnem w magistracie zalegająoe, nie 
mogą się doczekać załatwienia ze szkodą wielu osób 
i dobra publioznego. Niektórzy z nauozyoieli podali 
się o udzieleoie zaliozki i tej się doprosić nie mo.
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gą, pomimo że wszelkim wymaganym od nich wa­
runkom zadość uozynili. A przecież między nimi są 
t f c y : którzy potrzebują zaliczki na poratowanie 
zdrowia, starganego w oiężkiej pracy szkolnej.

Stan dkładek na tnndaoyę stypendyjną im. Hen­
ryka Strzeleckiego wynosi obecnie, według" nade­
słanego nam wykazu, ogółem kwotę lO lt, =złr 80 
ct. Dalsse składki przyjmuje komitet pod adresem 
skarbnika tegoż p. Romualda Makarewicza we Lwo­
wie plao Chorążczyzny 1. 4 .

Napaść. W poniedziałek d. 21 po godzinie 10 
wieczorem napadło kilku żdnierzy od muzyki 13 
pułku w ogródku restauracji p.  Tyiko przy ulicy 
Zwierzynieckie, niejakiego p. E . J W chwili gdy 
tenże w chodził z kręgielni, bez widocznego po­
wodu rzuoili Bię żołn-erze na niego z doby temi pa­
łam am i i pokaleczyli go dogyd ciężko. Poknywdzo 
ny udał się na strażnicę wojskową, a wysłana stam* 
tąd potiol ujęła kilku napastników. Większa część 
tychże zdołała jednak zbied wcześniej. Cała napaśó 
była wcześniej z góry ukartowaną przeciw komuś 
innemu prawdopodobnie, p, E J. zaś padł najnie- 
winmej ofiarą zemsty. Sądzimy, że wiadza wojsko­
wa me Omieszka zarządzić w tym wypadku śoisłego 
dochodzenia i 6nrowo ukarać ekscedenlów.

W Rymanowie bawiło po dzień 20 b. m lodziu 
361, osób 879.

Kwesty 3 z powodu Farkaso. Frakowsoy gra­
cz e loteryjni, głównie zwolennicy Temeszwaru, za­
chodzą w głowę, czy z powodn wykryoia nlelegal- 
nośoi przy ciągnieniu w dniu 6 brn. stawki aóoteną 
im zwrócone, czy też powtórne odbędzie się oią- 
gnienie ? Trudno przecie przypuśoić, żeby gracze 
pretensyj swych na Farkasie poszukiwać ohoieli, a 
zaprzeczyć się nie da, że „fortuna na kole* figla 
im wy płatała

Nie przesądzająo sprawy, oczekujemy wyjaśnieniu 
ze strony kompetentnej.

W sprawie wielkiej wygranej na loteryi te- 
meszwartkiej doneszą z Temeszwaru dzisiaj szcze­
góły nieco odmienne od tych, które doszły nas 
wczoraj. I tak uwięziona wdowa Telseky ma stanow­
czo wypierać się wszelkiego wspólnictwa z Fai ka­
som. Mała oórka jej Margit nie liczy 13 lat, jak 
doniesiono, ale zaledwie 1U. Nie została też uwię­
zioną , lecz przebywa jako „gość* w pomieszkaniu 
inspektora więzienia w Temeszwarze Jest to bar­
dzo wesołe dziewozątko i bawi eię zupełnie swobo­
dnie z córeczką inspektora. Wdowa Telseky ma po­
siadać 14 żyjących dzieci. Przed 25 laty służyła 
dłuższy tzas jako gospodyni wiejska u właściciela 
dóbr Adama Szilyrgo. który dopiero przed śmieroią 
miał z nią za ,'rzeó ślub prawny. Następnie wyszła 
ona za Telseky’ego, który był z początku ofioyalistą 
w dobrach Szily’ego, następnie dyumistą w skar­
bowej dyrekcji w Temeszwarze. Telseky znał się 
oddawna z Farkasem, a ie  mn Bię nieświetnie po­
wodziło, nieraz pożyczał od Farzasa pieniądze.

W dziennikach węgierskich znajdujemy mnóstwo 
najrozmaitBzyoh wersyj oo do (ego stosunku, które 
jednak zdaje się tylko na fantazji kumoszek lote- 
ryjnyoh są oparte.

Według Szegedi N a p lo  miała pewna robotnica 
nazwiskiem Jakab opowiadać, że wdowa Telseky 
wyczytawszy w dziennikach o historyi z „czarną 
damąu zawołała: „No, gdybym to ja była tą czar­
ną damą, której szukają, nie wzięliby mnie żywej“. 
Tenże dziennik podaje, że r  mieszkaniu ozarnej 
damy zna'eziono flakonik zawierający 6 do 7 dgr, 
cyankali.

Najciekawszą rzeczą jest sposób, w jaki fałszywe 
numera wyoiągnięlo, a oo do tego nie ma żadnych 
wyjaśnień. Jedni utrzymują, że fałszywe numera 
były lekko przyklejone do wewnętrznej szyby koła, 
tak że mimo obraoania można je było zawuze ręką 
natrafić; drudzy, ze dziecko miało nnmera te przy­
gotowane w ręk iwie i przy ciągnieniu zabawiło się 
w ezFukę Lzaużowania ; nareszoie są i taoy, którzy 
twierdzą, że oszustwo odbyło się w sposób prakty­
kowany często przy fałszywej ruleoie.

Wiadomo, że fałszywi gracze w ruletę umieją 
tak robić, że c r»°* aie BP°Btr*eże nawet, iż kula, 
zamiast latać dokoła, pozostaje zawsze na jednem i 
tem samem miejsen. Owóż i tutaj pięć numerów 
przygotowanych miało spoozywaó stale w pewnem 
miejscu pod pokrywką koła, mimo obraoania koła, 
nie ruszyły się one i nie potrzeba było wielkiego 
wysiłku inteligenoyi dzieoka ciągnącego, aby je zaw­
sze natrafić

Śledztwo, a następnie rozprawa karna, jeżeli do 
niej dojdzie, zaspokoją pewno w tej mierze cieka­
wość powszeohną.

Z TemeBZwarn telegrafują dn. 22 bm.: „Po trzy- 
godzinnem przesłuchania przyznał się Farkas do 
winy w zupełności. Znaleziono suknie męskie małej 
Margit TelkesBy, która wyoiągała numera. Spodzie­
wane są aresztowania nowych współwinnych

Z Budapesztu donoszą, że z powodu sprawy 
Farkasa iząd węgierski znieść ma zupełnie małą lo- 
teryę.

Jak wiadomo, zainkasował Farkas w Wiedniu 
około pół miliona złr., z których zaledwie 200.000 
złr. złożone w kasie oszozędnośoi, rząd obłożył kon- 
dyktem. Ciekawa rzecz, ozy śledztwo wykryje, co 
eię stało z resztą pieniędzy i czy władzom i karb> 
wym uda się uzyskać napowrót tę kwotę. W ka 
żdym razie wynika s Jotyohezasowego śledztwa, że 
kontrola przy ciągnieniu zawsze była bardzo liczną 
i że wszystko polegało jedynie na dobrej wierze 
urzędników loteryjnych. Wiara w loteryę skutkiem 
sprany Farkasa znacznie zmalała — jedynym Buk- 
cesem całej tej sprawy byłoby to, gdyby się ona 
przyczyniła do zniesienia demoralizującego tego przed 
siębiorstwa.

Ostrygi. Stoli-a Francyi i Bgłowa całeg0 św ia . 
ta“, według Wiktora Hugo, spożywa rocznie prze­
szło sto milionów sztuk ostryg. Kosztuje rocznie ta 
przyjemność 4 ,260 .000  franków, podozas gdy w r. 
1853 zaledwie 1 ,6 5 4 .3 5 9  franków. Londyn nato­
miast zjada roeznie 500 milionów sztuk ostryg; 
Nowy Jork zaś oztery razy tyle. Wartoby zestawić 
też z temi liczbami ilość, spożywaną u nas, źródeł 
dostarczyłyby komory, oraz kujcy handlów win i 
deli&atesów.

Proces O fotografię damy. Pewna wielka fa­
bryka papierosów w New Yorku umieszoza dla re- 
klamj na tutkach fotngrafie różnych piękności ko­
biecych. Owoż jedna z takich fotografij dała obe­
cnie powód do procesu , który rozgi/wa się przed 
sądem w Brooklyn, Niejaka panna Gracie Wade, 
ai.erykańska ak.orka, wystąpiła ze skargą, że foto­
grafię jej umieszczono równi, i  na ovgaretaoh, jedna-

owoż jak twierdzi nadobna piękuość amerykań­
sk a — tylko głowa na wizerunku jest jej własnością, 
po czas gdy inne części oiała do Malowane zostały 
tylko z pamięci.

O W  A R U O  S  51 A Kr. 168.

Miss Wade żąda odszkodowania za t» 10.00.0.do­
larów, uważająo to za osobistą obrazę, iż firma oy 
garet wymalowała pod jej głową „nieprzyzwoity 
korpus*, przybrany w krótki kostium. Adwokat stro­
ny skarżącej przedłożył sądowi prawdziwy portret 
swej klientki i przy pomocy tegoż itara się udowo­
dnić, że korpus malowany na cygaretaoh nie jeBt 
nawet w przybliżeniu podobny do misB Wade. Fir­
ma twierdzi, ie  fotografia, timieszozona na oygare- 
taoh, nie jest wizerunkiem panny Gracy'. Natomiast 
między publicznością rozeszło się to przekonanie, że 
miss Wade nie jłst żaduą aktorką, ale damą z pół­
św ia tk ak tó i a chce tylko łatw/rn sposobem k?r«vjśó 
do 10.000  dolarów.

Proces fen budzi z tego względu intereB, gdyż 
na papierosach tej firmy znajdują się fotografie ró­
żnych piękności, a między temi wielu najznakomit­
szy eh artystek angielskioh i amerykańskioh. Gdyby 
zatem miss Wade udało się wygrać proces, a inne 
piękności zechciały następni, wstąpić w jej ślady i 
pcwytaozaó procesy firmie oyg retowej, wówczas bo­
gata dziś firma kupiecka wyszłaby bardzo krnoho 
na swej reklamie fotograficznej.

Nowy tunel. Ministeryum robót publicznych w 
Paryżu pracuje obecnie nad planem przebicia tu­
nelu przez góry Jurajskie, aby umożliwić połącze­
nie bezpośrednie i  Genewą, Chambery i Turynem. 
Będzie tu droga współzawodnicząca z linią św. Go- 
tharda

Wojska W Europie W razie powDzeohu»j wojny 
pięć największych mooarstw w Earopie wyprowa­
dziłyby na pI>o boju 16 milionów wojska. Inne 
obliczenia podają nawet 26  milionów. I tak : w y­
prowadziłaby Rosya 5 ,5 0 0 .0 0 0  ludzi (6 ,6 7 5 .0 0 0 ), 
Niemcy 8 ,500 .000  (4 315 .000 ), Austrya 1 ,140 .000  
(4 ,315 .000 ), Włochy 2 ,1 1 9 .2 5 0  (3 530 000), Fran­
cja 3 753 000 (5 ,7 1 0 .0 0 0 ) Na stopie pokojowej 
owe państwa liczą: Rosya 77 0 .0 0 0 , Niemoy 492 000, 
Austrya 301 .000, Włochy 253 .000 , Francy a 499 051 
Na opędzenie wydatków rocznych potrzebują one 2 1/* 
milituda marek. I tak: Rosya wydaje 409 milio­
nów, Niemcy 735 mil., Austrya 228 mil., Włochy 
818 mil.. Francy a 610 mil W czasie ogólnej woj­
ny jeden rok kosztowałby 1 6 7 g miliardów marek. 
Dług państwowy tych państw wynosi okrągło 100 
miliardów marek, z których 42 miliardy przybyły 
w ostatnich 25 latach

Mianowania- Minister wyznań i oświecenia zamia­
nował nanezyoiela szkoły ćwiczeń seminaryum nauczyciel­
skiego w Tarnowie Józefa Chmielewskiego, nauczycielem 
szkoły ćwiczeń seminaryum nauczycielskiego męskiego w 
Krakowie ; a -Seweryna Udzielę prowizorycznego inspekto­
ra okręgów szkolnych gorlickiego i grybowskiego, nauczy­
cielem szkoły ćwiczeń seminaryum nauczycielskiego w 
Tarnowie.

Rzecz się dzieje w państwie Mikada. Władca dniomierny; w Rosyi zaohodniej, dokoła Petersbur 
dbały o moralność swych poddanyoh, nakazuje mę- ga, na Kaukazie i wschodniej Rosyi, dobry i zado- 
skiej młodzieży zdała trzymać się od niewieściej, walający. Stan oziminy w Królestwie Polskiem , w 
Mężom wolno przebywać tylko z żonami. Amato- prowincyach nadbałtyckich, w jednej ozęści Wielko- 
rcm zakazanego owocu ścinają głowy. Wykonawcą rosyi i Rosyi wschodniej częścią dobry, częścią za- 
. ' ’ sr o g ich  wyroków jest Ko-ko kat. Ma on pc- dowalający; w Rosyi zachodniej, w jednej części 
ją, m.'żonę piękną Yum-yum. W  tej Yum-yum kooha Wielkorosyi i w Rcsyi wsohodniej , średniomierny ; 
Bię jedmk syn Mikada, naę'.>4pca tronu, który uoiekł w końou w jednej części Rosyi południowej i na 
z domu rodzioielskiego aby jniznąć małżeństwa ze Kaukazie niezadowalający, w innych zaś częściach 
Btbią Katiską, damą iw o ru , którą mu ojoiec pra- jeszcze gorszy.
gnie narzuoić. j ------------------

Sroęi Mikado, niezadowolony ze swego nowo mia- 
now 50 kata, wysyła doń pismo, aby konieoznie 
rozpoczął Bwe urzędowanie zdjęciem jakiej niepo­
słusznej głowy. Ofiarą rozkazu władcy paść ma syn 
jego Nanki Poo, przebrany za grajka wędrownego, 
a schwytany na scenie miłosnej z Yum-yum. N an-j Owies 
ki-Poo, dowiedziawszy s ię , że Yum-yum jest zarę-j 
ozouą, z rozpaczy zamierza się powiesić, ale F o-k o ,p rosJ

T a r g  n a  K le p a r z u .  (Sprawozdanie N  Reformy.) 
Kraków, 23 lipoa.

Płacono za 100 kilogr. netto :

Żyto . . 
Jęezmień

Jaja za kopę
Masło za g a r n i e c ................................
Spin .u. na 95° Tralesa za hektolitr 
Okowita na 80° „ ,  „
Rzepak zimowy za 100 kilogr. . .

tym sposobem bowiem uratuje jego stanowisko urzę- 1 J a g ł y ........................................................
dowe. W zamian za to ofiaruje mu na przeoiąg j ....................................
4 tygodni w małżeństwo swą narzeozoną Yum yum Koniczyna na paszę’ za 100 kilogr'. stara 
Tymczasem zjeżdża sam Mi-ka Jo, a Ko ko przed- Ziemniaki za hektolitr 
kłada mu fałszywy protokoł śoięcia Nanki Poo. —
Obecna Katiska zdradza jednak, że ściętym jest 
właśnie syn Mikada, przebrany za grajka. Sprawa 
jednak niebawem się wyjaśnia, Katiska ratuje obu 
dygnitarzy Mikada ministra Pooh-tiaha i' Ko ka od 
śmierci w Lc Je, a w zamian otrzymuje za męża 
uratowanego Kc ka. Nauki-Pno otrzymuje od ojca 
przebaczenie i. poślubia swą ukooh»nt{ Yum yum.

Najgłówniejszą i najefektowniejszą stropą cp retki 
jest ensemble chórów, reprezentujących dwór i dy 
gnitarzy Mikada. Chóry te ożywiają w wysokim 
stopniu ake.yę tańcami i giestykulacyą, połączoną z 
umiejętnym ruchem wachlarzy.

Wykonanie operetki było pod każdym względem 
doskonałem, a przygotowanie całości pod względem 
Wj stawy i ensemblu świadczyły bardzo pochlebnie 

zabiegliwości reżyseryi.
Szczegółową ocenę gry artystów odkłtslamy dla 

braku miejsca do jutra. top.

Repertoar teatralny.

We o z w a r t e k  25 lipoa: Po raz trzeoi „Mika­
do*, operetka w 2 aktaoh Snlliyana.

W s o b o t ę  2 7  lipoa: Na ogólne żądanie „Go 
nitwa za szczęściem*, operetka w 3 aktach z pro­
logiem Souppego.

W n i e d z i e l ę  28 lipoa • Po raz piąty „Fa- 
rinelli.

We w t o r e k  30 lipca: Po raz ozwarty „Mika­
do*, op>retka w 2 aktach Sulliyana.

T E A T R .

(„M ikado*i operetka w  a  aktaek W . S . G ilber­
t a , m u zyka  A r tu ra  b u llw a n a , tlom aczy l A do lf  

iK iczm an).
W literaturze, sztuoe i muzyoe najwyraźniej mo­

że sprawdzić eię daje zdanie, że oryginalność za 
wsze znajd/.ie swoich zwolenników. Oryginalności 
tej, która występuje w całej pełni w wystawionej 
wozoraj po raz pierwszy operetce Sullivana „Mika­
do* zawdzięoza utwór ten wyjątkowo swe powodze­
nie na wszystkich niemal scenaoh europejskich. Za­
równo muzyka jak i libretto, zarówno cała wystawa 
operetki jak i jej ensemble przenoszą nas w świat 
zupełnie nieznany, dostarczają wrażeń zupełnie no­
w ych, oryginalnych i jako takie nęcą wyjątkowo 
swym powabem.

Tło tylko i ramy obrazu są tu właściwą essen- 
oyą, która dostarcza wrażeń zmysłom wzroku i słu ­
chu. Libretto Bamo wiernie stoi przy tradycji , że 
osnowa operetki musi konieozuie być banalną. Mu­
zyka natomiast wyróżnia się dziwną prOBtotą moty­
wów i ieh wysoce charakterystyczną orygiualnośoią. 
Nie ma tu szumnych efektów instrumentacyi, harmonia 
wszędzie bardzo prosta i łatwo zrozumiała, a jednak 
oałcśó sprawia wrażenia dzieła obmyślanego szerzej 
i wkraczającego w zakres poważnej sztuki. Pod tym 
względem szczególniej zaleca się akt drugi, gdzie 
Bpotykamy kilka najlepszyoh ustępów, jak n p. kwar­
tet mięszany, gdzie pomysł i jego przeprowadzenie 
w głosach zdradza niemałą umiejętność kompozy­
torską. Klasyczne im itacye, bardzo zręczne wyzy­
skanie dzwonu, oddane w głosaoh oktawami, nadają 
temu ustępowi niepoślednią wartość Do piękniej- 
szyoh ustępów zaliozyó także należy wstępny marsz 
w akoie I , oraz silne i efektowne lubo proste w 
pomyśle finale tegoż aktu , aryę solową Yum-yum, 
oraz aryę kupletową Mikada.

od do
8-50 8-80
7-70 8- —
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1-15 1-20
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76—
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ł ą c z e n i e  d o  W ł o c h  T r y e s t u  i T r y d e u -  
t a. Tajny kom itet ma zorganizować ruch <w tym  
kierunku.

Bruksela 24 lipca. Izba uchwaliła 10 m ilio­
nów złr. tytułem  udziału w budowie k o l e i  
C o u g  o.

Sofia, 24 lipca. Król Milan przejechał tędy do 
B e 1 g r a d u ; wygląda on znakomicie.

Belgrad, 24 lipca. Wczoraj stanął tu Milan. 
Na dworcu oczekiwali jego przybycia król A le­
ksander, regent Protic, metropolita M ichał, mi­
nistrowie i dyplomatyczni reprezentanci Austro- 
W ęgier, N iem iec, Turcyi i Rum unii.

l A u r s w  t e l e g r a f i e m e .
A T »  g i e Z d a i *  w  1 e d • ń a k l o j .

T a r g  b y d ła  r o g a te g o . Wiedeń 22 lipca. Na 
dzisiejszy ;arg dostawiono ogółem 5357 sztuk bydła rze-  ̂
żnego, w tem z Galicji i Bukowiny 2210, z Węgier 2082 1 Bi.: ’ . ty 
i z prowincyj niemieckich 1052. Między galicyjfc.iemi znaj­
duje się 1732 sztnk wołów opasowych, 221 buhajów i 
257 krów, z czego na Bukowinę przypada i ziak 308.
P łacono: za 100 klg. nieżywej wagi gal. woły tuczne 
prima 541/ ,—56 złr,. secunda 50—54, tertia 46—4" : wę­
gierskie prima 55—57 złr., secnnda 51—54, tertia 46--50: 
niemieolie prima 57—59 złr., secunda 52—56, tertia 49 
do 51. Buhaje i krowy płacono po 41—50 złr. Tendencya 
zakupna dość mdła.

dnia 2 4  lipca 1889.

Zjednoczony d ług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze .
Auetryacka renta z ł o t a ...........................
5%  auef^acka renta (marcowa) . 
Akcyr banku austro-węgierskiegc 
A kcyj kredytowe . . . . -
Londyn ......................................................
Srebro ............................................................
20-to fraukówki za sztukę . . . . 
Dnkhly :h  tryackie . . . .

banku ruetaiaa. so I1®0 .a.

K anw  wal.
austr.

słr. ot.

88 80
! 84 70

109 65
98 65

907 —

308 30
119 85

9 48*/.
5 65

58  87

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 24 lipca.

Dział ekonomiczny.
Dyrekcya generalna austr. kolei państwowych

obniżyła ceny jazdy dla osób podróżujących na w y ­
stawę paryską pociągami, nrządzonemi przez biuro 
Sehroekla w Wiedniu za połowę zwykłej ceny. 

Mianowicie mogą osoby, które w którejDądź sta 
cyi anstr. kolei państwowych w Galicji okażą bi­
let do pociągu z Wiednia do Paryża, wydany przez 
biuro Sohroekla w Wiedniu, zażądać połowy biletr 
dotyczącej klasy do slacyj granicznych kolei państ 
wowych na zachód leżących, a t o : do Przemyśla 
Tarnowa, Podgórza-Bonarki, Żywca, Zwardonia 
Oświęoima.

Bilety zniżone do pociągu odchodzącego z Wie 
dnia dnia 6 sierpnia br. wydawane będą na sta- 
cyarh kolei państwowej od 1 do 16 sierpuia, 
do pooiągu odjeżdżającego z Wiednia z koi 
sierpnia od 26 do 30 sierpnia br

Za okazaniem okładki biletu paryskiego wydana 
zostanie również przy powrocie w granicznych Bta 
cyanh do etacyi, z której pierwotny wyjazd nastą­
pił, połowa biletu w ciągu dni 45  od dnia ostem^ 
plow.iiia paryukiegu biletu.

Zakaz przywozu żywej n ierogacłr y do Nie
mieC. lU ichsatueig^r  ogłosił rozporządzanie ce-ar- 
ekie, k.óre zakazuje: opuszczać do Niemiec żywą 
nierogacizną t  Rosyi, Królestwa Polskiego, z Austro- 
Węgier wraz z Bośnią i Hercegowiną. Na wyjątki 
od tego zakazu może zezwaLó kanolerz.

Stowarzyszenie gospodarzy stawowych w 
obrębie górnej Wisły urządza d. 29 lipoa w hotelu 
pod „czarnym orłem* w Białej drngi targ na ryby. 
Powodzenie osiągnięte zeszłego roku . ogólne zado­
wolenie tak sprzedających jak kupująoyeh, spowo­
dowało wydział Stowarzyszenia do powtórzenia tar­
gu, na którym bez fatygi i bez wielkich kosztów 
ryby kupować lub sprzedawać można.

Zeszłego roku nie było wielu kupców zagrani­
cznych, kiedy przeciwnie tego rokn już znamienitsi 
handlarze ryb z Opawy, Wrutławia, Drezna. Berli- 

i Hamburga przybycie swoje zapowiedzieli. Targ 
jest wszystkim kupcom otwarty, a wydział pod prze­
wodnictwem p. Czecza i zastępcy jego p.  Gascha z 
1 igotki obowiązany dostarczyć kupcom wszystkich 
potrzebnych dat, i wskazówek.

Stowarzyszenie gospodarzy stawowych jest ró­
wnież stowarzyszeniem pożyczkowem i pod tym 
względem pracuje z wielkim dla członków pożyt­
kiem.

Ważnym również celem Stowarsyssenia jest obni­
żyć cenę ryb w Kratowie tak, ażeby się konsumeya 
ryb znaoznie podniosła, co przez przybliżenie produ­
centów do konsumentów osiągnąć myśli.

Tymczasem zaś otwiera Stowarzyszenie produkcji 
galicyjskiej coraz nowe miejsoa zbytu jak n. p. 
Berno, Drezno i inne.

Widoki Zbiorów W R08yi. Według wykssów de­
partamentu rolnictwa, sięgająoyoh do połowy czerw- 
oa starego sty lu , stan zboża jarego w Królestwie 
Tolskiem, w prowincyach nadbałtyckich, w Wielko­
rosyi i południowych prowincyach jest średni i śre

wozoraj 
g. 10 w.

dziś I dziś 
g. 6 ran oj g . 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zrod. do 0 °) 738 5 737.4u»i'!!788,3®m

Temperatura 
w stopniach Celsjusza -J-20’,5 + 1 8 ° ,8 -j-24°,2

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cis/.a, 10 burza) ESE 1 ! WSW 8

1
W 2

Wilgotność względna 
(w- odsetkach) 8 2 !i/o 92»/0 57»/0

Stan nieba 
O“ pog.; 10 zup. poehm.

10
deszcz 10 5

U w a g i :  Barometr dosyć znaoznie opadł przy 
umiarkowanyoh zachodnich wiatraoh. W nooy grzmo­
ty, błyskawice i deszcz. Dalszy stan nieba będzie 
na przem an pochmurny, od czasu do czasu deszoz 
z burzą.

Telegramy „Nowej Reformy “
Wiedeń, 24 lipca. Zastępca prezydenta w yższe­

go sadu krajowego w Krakowie Feliks Ma d e j e -  
wi s k i ,  prezyd. sądu krajowego w Krakowie Józef  
J a s i ń s k i ,  prezydent bądu krajowego we L w o­
wie br. K a n n e ,  — otrzymali krzyż kawalerski 
o r d e r u  L e o p o l d a ,  z uwolnieniem  od taksy.

Wiedeń, 24 lipca. M inistra skarbu D u n a ­
j e w s k i e g o  zastępować będzie przez czas urlo­
pu m inister handlu mrgr. B a c ą u e h e m .

Wiedeń, 24  lipca. D zien n ik  rozporządzeń  o- 
głasza, że 1 października utworzoną będzie w 
P r z e m y ś l u  nowa komenda tery tory alna, a 
komenda X  korpusu przeniesioną będzie z B e r • 
n a  do P r z e m y ś l a .

Skutkiem tego nastąpi zakreślenie nowych gra­
nic kilku korpusów.

Terytoryalny obwód k r a k o w s k i  obejm ie o- 
kręgi uzupełniające pułków : 1, 13, 20, 54, 56. 
57, 93, 100 ; obwód P r z e m y  ś l  a obejmie okrę­
gi uzupełniające pułków : 9. 10, 40 , 45 77, 
89, 9 0 ;  obwód l w o w s k i  p ułk i: 15 24, 30. 
41, 55, 58, 80 i 95.

Dalej od 1 styczuia roku przyszłego będzie 
utworzoną w J a r o s ł a w i u  komenda n o w e g o  
o d d z i a ł u  j a z d y .

Jaegerndorf, 24 lipca. Bozrobocie już prawie 
skończone.

Berna, 24 lipca. N i e m c y  w y p c w i e d z ! a 
ł y  S z w a j c a r y i  t r a k t a t  o o s i e d l a n i u  
s i ę ,  który w przyszłym  roku traci moc obowią­
zującą.

Paryż, 24 lipca. W yczekują tu dalszych u- 
w o l n i e ń  o d  s ł u ż b y  urzędników, sym paty­
zujących ze stronnictwem  B o u l a n g e r a .

T r y b u n a ł  p a ń s t w a  zbiera się między 8 
a 10 sierpnia.

Rzym, 24 lipca. 34 stowarzyszeń demokraty­
cznych i 5 dzienników powzięło zamiar utworze­
nia centralnego komitetu, mającego na celu p rzy -

Odpo w ied za  ,lny R e la k  l o r ; 
M ichał K o n o p i ń s k i .  

W y d a w c a : Dr. Lesław BoroAski.

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Reflak- 
cyi, która też żadnej oapowiedziainoici za nią 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Straszne odkrycie Zrobiuno w latach ostatnich, 
mianowicie największa ilość przypadków śmieroi spo­
wodowana jest chorobą nerek. Należy więc posta­
wić Bobie za główae zadanie i całą uwagę poświę­
cić temu organowi i jego czynnoóoi —  a przez to 
zmniejszyć śmiertelność. Mimo tego jednak na wa­
żne zadanie tego organu mało nader zwracano uwa­
gi, by go utrzymać w prawidłowym stanie. Speoya- 
lista saohot, sławny dr. E. Tn Thompoou w Lon­
dynie wykazał na sokoyaoh po Śmierci, że 62 % su­
chotników, zmarłyoh w szpitalu Brompton, cierpieli 
na nerki, a to miało napewne być główną przyczy­
ną suchot. Zarówno dowiedzioną rzeczą jest, ie  wię­
ksza ozęśó w & d > s e r c a  polega na chorobie nerek. 
Tysiąoe ludzi umiera oo d u ia , przyozyny podąją 
najrozmaitsze, a właściwą jest faktycznie o h o r o b a 
n e r e k .  Nerki mają za zadanie wydzielać wszystkie 
szkodliwe czynniki z organizmu i są  Błusznie na­
zwane organem odtruwająoym. Po zaniedbaniu fa| 
ozynnośoi, organ musi być nadmiernie przepełniony aa 
trutą krwią, która krążąc po całym organizmie, wprowa­
dza wszystkie organy w stan ohorobliwy, —  jednak 
żaden z organów tak prędko nie choruje jak derki 
Te rzeczy uzmysłowią każdemu, jak ważną jeBt rze­
czą nerki zdrowe utrzymać, a od czasu do ozasu 
użyć środka wzmacniającego je i utrzymująoego je 
w fizyologioznej ozrnnoSci. Jednogłosa, m zdaniem 
jest dzisiaj zarówno powag lekarskioh jaz i laików, 
że jedynem lekarstwem są W a r n e r a  l e k i  S a f e ,  
wywołująoem zbawienny skutek a leoząoe stan cho • 
robliwy tychże. Zdrowe nerki to zdrowie —  oborę 
zaś to ohoroby i oierpienia.

Do nabycia W arnera Leki Safe są w aptekach 
zuakumitBzych i renomowanych w Krakowie u 
pp. aptekarzy A. Siedleckiego, L. Rosnera i Józ. 
Trauczyńskiego. (1 5 0 4 )

N A D E SŁ A N E .

W gorącej porze roku
może być poleconym jako najlepszy i zdrowy

napój stołowy i orzeźw iający
stosowny także do mieszania z winem, koma 

kiem lub sokam: owocowemi.

p o p ę ą  

i \ l AW A ALK A

Tenże działa chłodząco i orzeźwiająco, pod­
nieca apetyt i wzm acnia trawienie. W  lecie 

prawdziwy pokrzepiający napój.

K ra k ó w , d n i a  34 /7 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Rnble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-io frankówka z ł o t a ...........................
6°/0 Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
4 V / 0 Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
5% Obligacje indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
i llt alo Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°/„ Obligi komunalne , „ . I Emie.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4 /o
41/j°/o
5°/.
5%
5°/o
V I .
l°/o

II Em.

„ Sankn hip. z prem. 10°/„ 
„ „ „ zwr. za 40 lat
„ Król. Pol. za rubli 100 

likwidać. „ „ „ „ 100

L w ó w , d n ia  3 2 /7 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akeye Bankn hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/0 Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
4 1/ ,0/, Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
4 1/,0/0 „ ,  „ za złr. 100
4°(. „ ,  „ „ okr. 56 złr. 100
d”/0 Obligacje indemn. galie. za W. 100 m. k.
5“/0 Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
4 1/1°/o Obligacje pożyczki kraj. za złr. 100

płacą żądają

121 25 122 50
58 — 59 —

9 42 9 52
104 25 106 —
96 25 97 50

104 _ -106 —
97 50 98 50

100 25 101 50
96 _ 97 25
93 — 94 —
98 75 99 50

100 50 101 50
103 — 104 25
99 75 100 75
96 25 97 50
87 25 88 50

277 281
100 _ 101 _
97 75 98 75

100 80 101 80
98 75 99 75
92 80 93 80

104 45 105 45
100 50 101 50
96 50 97 50

Warszawa, dnia 23/7.
(Bez bieżącego kuponu.)

5°/0 Listy zastawne z r. 1869 za rnbli 
4°/0 Listy likwidacyjne . . za rubli
5°/0 Listy zast. Warszawy I Em. „ „
5°/o ,  „ • - -
5°/o - » » Sm- -
5°/0 „ .  - IF.Em. „ ,

Wiedeń, dnia 23/7. 
O b l i g i  d ł n g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
5°[0 Renta austr. papier. . .
5°/o n i. srebrna . .
4°/o n v złota . . .
5°/0 n i, papier, nowa
4°/0 Losy z r. J854 na 250 złr.
5°/0 „ z r. 1860 na 500 złr.
5°/0 „ * r. .860 na 100 złr.

„ z r. 1864 bez °/0 całe 
„ z r. 1864 bez °/0 pół

za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr.

za 
. za 
. za 
. za 

za

Obligacye korony węgierskiej
4°/0 Reota z ł o t a .......................... za złr
5°/0 Renta papierowa . . .
5°/? Obl.k.Osib. z 1876 w zł.
Pożyczka prein. węg. po lOO zł. 
Pożyczka prem węg. po 50 zł.

złr.

100
100
100
100
100
100

100
100
100
100
100
100
100
100
100

100
100
100
100
100
100

płau  ̂ ząaa^ą

83 80
84 80 

109 70
99 75 

132 — 
140 75 
148 — 
173 20 
173 30

99 95

112 70 
141 20 
140 50 
126 50

98 40
88 50 
98 50 
96 25 
95 60 
95 40

84 —
85 - 

109 90
99 95 

133 — 
141 25 
148 50 
173 70 
173 70

100 15 
95 20 

113 30 
14^ 60 
141 
127

Obligacye Indeirnizacyjm.
5°/0 Obi. ind. Galieyi . . .  za 100 m.k.
5°/0 Obi. ind. Buków. . . .  za lt*> m.k.
5°/0 Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.
4°/0 OLI ind. Węgier . . .  za 100 złr,

Listy zastawne.

41/«°/o Boden-Ciedit aligem óst. 
3°, 0 Bodcu-Credit allg. óst z pr. 
5°/0 Banku hip. gal. z 10°/o pr. 
5°/0 Banku LU. gal. 40-letnie 
5°/0 Gal. Tow. kred. ziem. stare 
4°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 
41/1°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 
4 Vj °/o Bank krajowy galicyjski 
5°/0 Bank kraj. obi. komunalne 
4,/i°/o Banku austro-wę^ier^K.
4 Banku austro-węgierskiego 
4"/o Banku hip. węg. z premią

za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
41 złr. 
52 złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr.

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe austr. . .
Olary ...........................
4°/0 Tow. żegl. Dun. 
Krakowskie . . . .  
Ofner (miasta Budy) 
Czerwonego Krzyża austr. 
Czerw. Krzyża węgierskie 
Bndolia . .
Stanisławowskie . . .

y-
na 5 złr. w. a.
na 100 złr. w. a.
na 40 złr. m. k.

100 złr. w a.
20 złr. w. a.
40 złr. w. a.
10 złr. w. a.
5 złr. w. a.

10 złr. w. a.
20 złr. w. a.

płaoą

104 50
105 50 
104 80
88 20

100
108
103
100
100
93
99
9s

100
101
100
111

8 30 
183 75 
61 

126 — 
24 75 
60 50 
18 25 
13 —

żądają

105
105 75 
105 20 
88 55

101 10 
109 — 
103 10
100 25
101 50

99 30 
98 50

102 50 
101 —  

112  —

8 50 
184 25
61 50 

130 —
25 —
62 25 
18 75 
13 25 
20 50 
37

Ostatni*
dywid.

O' —
1 3 -  
18—  
21 —  

30—  
39 80

Akoye Daakewe
A n g lo b an k .......................... na 200 złr
Bankv crein Wiener . na 100 złr 
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złr 
Kreditbank węg. aligem. na 200 złr.
Galio. Bank hipoteczny na 200 złr. 
Laeuderbank . . . .  na 200 złr. 
Austro-węgierSKi . . .  na 600 złr, 
U n io n b an k .......................... na 100 z ł r j l t *  76

124
106 40 
303 75 
316 
290 
231 
907

Akcye kolejowe.
16 87 Żegluga na Dnnaju . .  na 5u0 złr 

117-25 Ecrdynanda Półnoon. . na 105u złr 
7‘35 Karola Ludwika . . .  na 210 złr
7-94 Koszycko-Bogamińskie . na ,200 złr.

13-40 Lwowsko-Czerniow. . . na 20u złr.
27 fr. Staatseisenbahn . . .  na 2uO . łr

1 fr. Lombardy (Sudoabuj ua 200 złr.

W a l u t y .
Dukaty pełne ważne . . .
20-to F ra n k ó w k i......................
20-to M a rk ó w k i ......................
Pół-Imperyały ros. pełne ważne
Fnnty s z t e r l i n g i ........................... ......

anknoty w ł o s k i e ...........................za sztukę
Ruble p a p ie ro w e .........................za 100 sztuk

za sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
za sztukę

płaoą żądają

124 50 
106 80 
1304 — 

17 — 
292 -  

1 50 
908 — 
225 25

503  
— 2! 
3013

372 -  
2 5 2 0 -  
192 25 
154 75 
235 
2J1 75 
120 —

5 64 
9 47 

U  65 
9 72 

11 
46 90 

121 50

374 — 
2 5 2 7 -  
192 75 
155 25 
235 50 
ż i i  — 
120 25

5 66 
9 49 

U  67 
9 74 

11 96 
47 — 

12? 75

D o m  je s
A U C t U S T  B A C K Y J t i K I

amsowo-somlsowy, Kantor wymiany
Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komUowej: papiery państwowe, akcye, listy  zastawne, losy. m onety, oraz inna  
walory; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy d i  wypłaty w e wszystkich, znaczniejszych m iastach  

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zleceuia giełdow e, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszem i warunkami.



4 Nr. 108. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 25 Lip ja 1889

P o l l i a
mówiąca płynnie po francusku i pu niemiecku, 
poaiadająea muzykę, a zarazem najlepszą meto­
dę udzielania tejże, poszukuje miejsca do dzieci, 
starszych panienek, do towarzystwa, lub zarządu 
domu. — Łaskawe zgłoszenia pod lit. Z. P.

poste restante K r a k ó w . 1788 1 4

Obszar dworski Jasień p. Brzesko
ma do pozbycia 1790 1 3

oztery D u łia jk i
wyżej 1 roku, s/4 krwi rasy Siementhal.

W IL L A
z zabudowaniami m urowanemi, ogrodem  
i kilkanaście morgów g ru n tu , na P rą ­
dniku Białym pod Krakowem, jest z wol­
nej ręki d o  s p r z e d a n i a  z inw enta­
rzem i zbiorami. Kapitał potrzebny 4 

do 5 tysięcy złr.
W iadomości u d zieli: Jan Strycnarski, 

Kraków, ulica Długa, L. 4.

Dom murowany
parterowy, murowany, z ogr d e m . do 
sprzedan ia, przy G rzegórzkach, L. 12.

W iadomość na miejscu. 1791 1 3

OBICIA POKOJOWE
z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  k r a j o w y c h  i  f r a n c u s k i c h .

R u l o n  o d  I B  o-fc. 1 w y ż e j .

Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy,
P a p i e r  a s f a l t o w y  p r z e c i w  w i l g o c i .

Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe.
C e r a t y  n a  m e l b i e , s t o ł y  1  p o d ł o g ę

polecają

K U T R Z E B A  «& 3IOTRCZYŃSK1
największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 

P odejm ujem y tapetow ania całych  pom ieszkań , pałaców i  hoteli.
Wzory przesyłam y bezzwłocznie. 1422 15 0

pierwsza krajowa, w r. 1848 założona,
c. k. uprzyw.

W y p r z e d a ż  

obrazów olejnych, szkiców, 
rysunków naszych malarzy

oraz 1745 3 3
wtaryeh i  now ych k sią że k
polskich i obcych , wszelkiej treści , pomiędzy 
któremi znajdują się i bibliografiezue rzadkości, 

urządzoną została na czad krótki
x v  S u k l e n n l c a o ł i

w sklepie, gdzie znajdowała się filia pocztowa.

przedsiębiorca
x v  K r a k o w i e

iio d ejin iiju  tłię 'po k ry  w-mi.i, d a  - 
c li')w  łu p k ie m  c z y li  s z y fr e m  
s/.lii.sk im . a iic ,ic l.sk !m i Iranem ^  
.skitn , D a c h ó w k a  f a le u w a n a ,o c ’
papą d a c h o w ą  , c z y l i  tektura 

o g n io trw a łą .  1698 5 20

FABRYKA I A S M  i NARZĘBm ROLNICZYCH
Zakład budowy kotłów i odlewarnia

pod firmą

L .  K I E Ł K I I K W S k I
w  K r a ł i o  t v l e

M . P E T E R 1 E I H
w  K r a k o w i e

fabryka maszyn i narzędzi rolniczych
odlewarnia żelaza i metalów

snecy olny oddział wyrobu sikawek o p .  1 pomp
wyszczególniona wieloma medalami 

poleca
Sikawki ogniowa różnej 
w ielkości, przenośne na 
dwóch i czterech kołach, 
bez resorów i.z resorami, 
sikawki ogrodowe, wszy­
stkie z doborowego ma 
teryału i jak  nastarau

mej w
Beczkowozy drewniane i żelazne na resorach 

i bez, reserw oary  na kołach i bez kół, pompy 
różnego rodzaju i wielkości, tak do użytku pu- 
blicznegu lub prywatnego i fabrycznego zasto­
sowane. poruszane ręcznie lub za pomocą pary.

DosUr sza wi „ >lkiego rodzaju maszynowych 
kuneztownyob odlewów do kompletnego urządza­
nia młynów, browarów itp zakładów fabrycznych

Sgtarhoty do ogrodów, ganków, nagrobuow, 
słupy pod g a n k i, sklepienia latarnie, sohody 
p-o^.e I kręcone, kraty do os en, zlewów, ka­
nałów, piwnie, rury, blaohy „JClienne, piece itp.

Ławki ogrodowa w rozi aPyir fasonie.
WszeKie obstalnnki uskuteczniają się pod 

gwaranoyą z największą łju ratnością  i w naj- 
kró.szym czasie po cenach najprzystępniejszych. 
Cenniki maszyn rolniczych, sikawek ogniowych 

przeeyła na żądanie. 1651 8 20

I locomobila Claytona
i jedna leżąca maszyna parowa
obie 10 kom siły, dobrze utrzymane, są t a n io  

d o  s p r z e d a n i a .  1696 4 6 
Udzie? powie Aóministracya „N. Reformy11.

W ledyny skład ^

►: nici maszynowi Erooksa, \
JJj guzików modnych, \
5 je d w a b iu  i  przyborów   ̂
l  k r a w ie c k ic h  10754 ) 

p o l e c a  h a n d e l  d a w n i e j

5 F. Bruno Hahna i
5  (W. E .  Angelus) £
5  K raków , u lica  G rodzka. ^  

tS tr* ir śB rś ir ś ir śB rś r 4 i!r ś ir ś ir ś ir ś r2 &

M i i t  Halski
handel żelazny

Kraków, Sukiennice, L  21,22,
poleca

M i  i stołki oplloitó
kute, wyrobu własnego,

pokojowe, patentowane, od- 
znaczone na wystawie higie­

nicznej we Lwowie.
T o r f  w  p r o s z k u ,  nbezwaniający środek 

bigitniezny, nieoceniony w każdym domu.
F i  l i r y  d o  c z y s z c z e n i a  złej i nieczy­

stej wo ly , tym sposobem zabezpieczające od 
wielu chorob.

K uchenki naftowe, maszynki spirytu­
sowe w wielkim wyborcę. 1323 14 15

Cenniki posyłam na żądanie.

Młody snbleit M o w y
obeznany z kontr!. yą posiadający język  
polski i niemiecki lnu fran cu sk i, może 
znaleść pom ijszczei o za m iesiąc w pierw­
szorzędnym magazynie w Warszawie, ul. 
S enato rska, 10, u Tytusa Kowalskiego 

dawniej J. Penkala. 1729 3 3

i

J

Br. f . Antoni Mm
Docent chorób wewn. Uniw. Jagiell. 

m ieszka  obecnie

przy ul. Floryańskiej, L. 53,
I  p i ę t r o .  1758 2 2

Ogłoszenie*
Kasa Oszczędności miasta No­

wego Sącza podaje do powszech­
nej wiadomości,-że od wkte ick po 
dniu 30 czerwca b. r. złożonych 
opłacać będzie prowizyę po 4°/0 
rocznie ; od wkładek zaś, wniesio­
nych do dnia 30 czerwca b. r., 
prowizyę według stopy odsetko­
wej 4 7 , % .  1740 2 3

D y r e k c y a .

Handel korzeni, win i delikatesów 
ANTONI EGO H A W E Ł K I

pod P a lm ą  
x v  K R A K O W I E !

przeniesiony został 
z lin ii  A — 11 do gm achu „K r z y sz to fo r y “ , r ó - ! 
w nież w R y n k u  głów nym , ró g nl. Szczepań skiej. <

Sklep frontowy odosobniony od bufetu dla osób kupujących, zaopa 
trzony w najświeższe towary kolonialne, owo o, wina i delikatesy.

Przy handlu znajdują się obszerne lokale, oraz oddzielne gabinety, 
urządzane do śniadań i k lacyj z osobnym wchodem .

W handlu zamawiać można r y b y  m o r s k i e ,  s l z i e z y z n ę ,  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  p a s z t e t y  z  d z i c z y z n y  w ł a s n e g o  w y r o b u ,  
n a  z i m n o  i  g o r ą c o ,  g a l a n i y n y ,  r o l a d y  z  p r o s i ę c i a ,  g a -  ' 
l a r e t y ,  m a j o n e z y  z  r y b ,  a u s z p i k i  itp., tak m ięsne, jak i postne. !

O e n y  s t a ł e .  1739 2 12

we wszystkich kolorach i ^

5 żaluzye z automatem !jj
J  na wałkach, najnowszego systemu,
5  16'3 zamawiać można u 6 0 ?
5 W . K rxysxtofon icxa 5
^  Kraków, Linia A B, 37. K

lotły parowe.
,K o tły  d estylacyjn e. 
M aszyn y parow e.

w y k o n u je  i d o s U r  za

V rau siu isje.
P o m p y «Io różu.Jcelów  
O d lew y budowlane.

Taniej niż w Wiedniu!
N a j t a ń s z a

Narzędzia wiertnicze systemu kanadyjskiego.
Urządza 1723 3 10

Z a k ł a d y  p r z e m y s ł o w e

FORTEPIANÓW
J A N A  K O R D E C K I E G O

ulica Grodzka, L. 32, I piętro,
poleca

Szanownej I1. T. Pubbezności zawsze świeży wy­
bór nżyw.inyeli i nowych instrniMit<'*v z pierw- 
sznrzęiinyeli fabryk Suliwcjghofcra , U fbauera , 
Pokornego i wielu innych, któro po n a j t a f l -  

s z y c h  c e n a .  li s p r z e d a j e .
Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 

daje każdemu na ra ty .
Obecnie k r A t k l e  f o r t e p i a n y  za *łr. 00, 
1 i 150 złr. 1586 8 14

t e

Hi Z dniem 20  lipca 1889  r. został otwarty

Pierwszy główny skład

dla rzymsko i; grecko - katolickiego obrządku,

|  W y r o i ł

oraz

S R E B R A  C H I Ń S K I E G O
z słynnej fabryki Christofle & Comp. 

i  K o m is o w y  s k ła d

Z .

pod firma

•S STANISŁAWA PRZYBYLSKIEGO
U l  K ra k ó  w, B y t  tek g łów n y , L in ia  A — B, L. 4:0,

J
 O sob iśc ie  n aw iązan e  s tosunki w k ra ju  i z a g ra n i c ą ,  da ją  S zan ow n e j  
P. T. P u b l i c z n o s d  i W ie l e b n e m u  D u c h o w ie ń s tw u  n a j lep szą  rę k o jm ię  [ g  
k o rzy s tn eg o  zak u pn a .  ■ d

P oleca jąc  się ła s k a w y m ,  w zg lęd om  z a p e w n i a m , iż każde u d z ie lo ne  r y l  
mi zlecenie  będzie  w y k o n a n e  z nm w ięk szą  s t a ra n n o ś c ią  p o  e e i a u c h  

. k o n k u r e n c y j n i e  n a j t a ń s z y c h .  M

1748 3 3 Z u szan ow an i  - m I n
Stan isła ta  P rzyb y lsk i,  p  

Obszerne cenniki na łaskawe żądanie gratis i opłatnie. i-

ite lilw ycl (knM ovnk)
ŁEDEREiik A  JSE1-4SE V I

p o le c a :  ru ry  steingutowe, kominki, p ły ty  w różnych deseniach tp.
p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .

Zamówienia przyjmuje, mając obfity zapas powyższych artykułów stale nu składzie, , lf .  
Z i e l e n i e w s k i ,  geurraluy zastępca na Galieyę, Fabryka wyrobów betonowych i skład wszech 
potrzeb technicznych, ulica św Marka, L. 31, Kraków. 1694 2 6

Kto chce kupię dobrze leżącą i trwałą m ęską lu»» damską bie­
liznę, niechaj się uda wprost do fabrykanta

@ Franc. D erbohlaw
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jako sam wyrabiający jestem w stanie dobrze leżącą 
bielizn męską i damską z poręczeniem dobrego materyału, 
pc najtańszych cenach dostarczyć. Znaczna ilość uznań za 
dostarczoną bieliznę może być w moim interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowincyi załatwia pod zaręczeniem z eatą 

sumiennością.
P roszę  k a za ć  sobie n a d esła ć  m ó j ilłn s tro w a n y  

ce n n ik  <jratis i fr a n c o .  1522 10 50

Panorama międzynarodowa
u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  I . .  4 ,  dom

Wgo FederowiczS 17 .3 4 6
w  t y m  t y g o d a l u

T yrol, I. cykl.
Bliższa wiadomość plakatami.

Przy ul. S ław kow skiej , L. 4  (b lisko 
R y n , u ) ,  będzie  od 1 p a ź d z ie rn ik a  b. r .

mieszkanie na lii piętrze od frontu
sk łada jące  się z 4  pokoi , p rz e d p o k o ju  i 
k uch n i ,  do w ynajęcia .  W ia d o m o ś ć  u w ł a ­
ściciela, ul. S zczepań sk a ,  L .  3. 1730,2 4

G. k. up. Pasy przepuklinowe
bez sprężyn wewnętrznych 

z sprężynam i „ P e lo tte n ‘ś
Te nowej konstrukoyi 
pasy przepuklinowe mo­
gę z całą sumiennością 
k a ż d e m u  cierpiącemu 
na ruptnrę, nawet przy 
największych i najstar­
szych cierpieniach, i 
przy ciężkiej pracy z v 

Jodnoboisn, ia szt. zlr. 5.50 trudnionemu, jako l łH j-
Dwuboczny z,. ,?t. ztr. io. p e w n i e j s z y ,  n a j -

rodanie miary: ■ . "
1. O bjętość  w b io d ra c h  w cm . p l * ł 4 l Ł t y C J R O i © j 8 K y
2. G dzie p rze p u k lin a  s ię  z n a j-  i  n a j d o g o d n i e j -

poj oLL. t ^ a V mw° p a s e k ,  przez 
s. W ioiko tó  m nie j w i ę c .p m -  wszystkie powagi lekar- 

p a itiin y , n p . g ęsieg o , lin -  skie uznany, za uajlep-
piX,jiljt.’alub wiolkości s*y poecie.

0. NEUPERT Nachfolger, Bandagenfabrik,
W i e n ,  g t a d t ,  ( i ł r a b e i z  (im Innem dog 

Trattnerhofesj. 605 37 70
Przesyłka Bzybka i dyBkretua z illustrowauemi 

sposobami nżycia za zaliczką.

N a n r w i n i o l t a  tfancuskiego, muzyki i przed- 
HuUuŁjuloll *1 miotów szkolnych, potrzebna 
jest na wieś. Ukończona seminarzystka, lub ro­
dowita Francuzka mają pie: wszeństwo. Hono- 
raryum 300 ołr, rocznie. A dres: Z. Z. poste 
restante D e i i f b i c a .  1732 3 3

F il  d 9A lsa ce
nici irlandzkie na koronki, tiul siatkowy, - 
przędza bawełniana i niciana, bawełna 
do ruskiego haftu i fil a pointer we- 
wszystkich kolorach, mignardisy, baweł­
na kordonkowa w motkach i kłębkach

najlepsze, najpewniejsze i najtańsze u

W ilh elm a F en za
w  K r a k o w i e .  1280 6 O

i z materyi nieprzemakalnej
w najliczniejszym wyborze

posiada 1675 6 0

W. Krzysztutowicz
w K r a k o w ie

Panienki
kształcące się w Krakowie, znajdą umieszczenie 
i najtroskliwszą opiekę pod przrstępnemi wa­

runkami od i września 1889 roku.
1677 3 8 B t e l i U l E o w a .
Ulica Grodzka L. 13, ii Hię tro , od godz. 10— 1 
i 3—6, od 15 sierpnia ul. Wiślna, 2. II piętro.

Miody, wykształcony mężczyzna
p oszuku je  zna jom ośc i z  p n n u ą  lub 
w d o w ą  m iłej p o w ie rzch ow n ośc i ,  w celu 

o ż e n i e n i a  s i ę .  1761 2 2 
A d r e s : M. N. L. 125 post. res t .  Kraków.

P o t r z e b n y  j e s t
p r a k t y k a n t
do handlu k o rzen n e j i win L .  W ł o d k a  

w  S ę d z i s z o w i e .  1733 3 3 
Z roczną praktyką mają pierwszeństwo.

j w .  A l i y b & L U l U W l M  |
w K r a k o w ie  |

L in ia  A - B , L. 3 7 . E

Sprzedaż ryb.
Zarząd towarzystwa gospodarzy stawowych 

górnej Wisły podaje do wiadomości pp. han­
dlarzy ryb , że sprzedaż tegorocznej 
|»rodnkeyi karpi, wynoszącej około 6000 
cetn., odbędzie sic £0 lim  a n. r. w po­
łudnie w Białej pod B ielskiem , w 
hotelu pod Czarnym Orłem.

Zgłoszenia listowne lub telegraficzne adreso­
wać do Zarządu. 1763 2 3

Ważne ula 99. Rolników.
C. L. w y ł  up rzy w . i p a te n t ,  aus t ru -  

w ęgier .  F a k ry k a  sk o n cen trow a ­
nego n aw ozu  byd lęcego  b rac i  
§ a x l w T eiu eszw arze  (T e m e s v a r )  
rozsy ła  p ro s p e k tu  c e n n ik i  i p ró b k i  ua 
ż ą d a n ie  op łacone .  1751 2 6

Generalne zastępstwo
Franoiszek  Albin

w  P o d g ó r z u ,  la . 1 5 9 .

S p e  c y f i k
jest ulepszonym, najpewniejszym, nieszkodliwie 
i zdumiewająco szybko działającym środkiem

n a  o d g n i o t k i .
Cena flaszki 50 c t . , z opakow. 60 ct.

Skład główny w aptece L e o n a  lło sn e ra  
w  K ra k o w ie .  1847 2-1 0

O

|salonowe i ogrodowej
^  poleca lfi7f5 (i o

•  W. Krzysztofowicz
^  Kraków, Linia A - B ,  37

Bulion
podwójnie mocny, znany w Galieyi z dobroci i 
stosunkowej taniości , lepszy pewnie od wszyst­
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, bo z 
własuego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Z a r z ą d  d w o r u  Z ia p szy n  poczta 

B r /.e ż a n y  (G la lieya).
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z  trn>- 

liiliu i 1 kilo (d w a  fu n ty )  7 złr. 50 cent.
Nr. 1. Z sanaej zwierzyny i drobiu 1 kilo •) 

złr. 50 centów.
Nr. fł. Z cielęciny, drobiu, wołowiny 1 ki.

5 złr. 50 centów. 15 72 1 0

Kupno majątku,
Potrzebny jest u i i i j ą i c k  l a s o w y ,  lub w

ostateczności b e r ,  l a s n ,  lecz z dobrą ziemią, 
dobremi budyukami, ładnym, wygodnym domem, 
i inwentarzami. Uprasza się o dokładne opisy 
obszaru w roli, łąkach, lesie, stan lasu, budyn­
ków pojedynczo , inwentarzy, zasiewów, podat­
ków, ciężarów hipotecznych , położenia itp., w 
cenie od 100.000 do 300.000 złr.

Ofeity przyjmuje się pod adresem: K. K. 
poste restante K r a k ó w .  1744 i  3

najnowsza gra Towarzyska l
(  jest do nabycia u )

W. Krzysztofowicza >
w  K r a k o w i e  1674 6 0 v

^ Linia A—U, L. 37. ^

Subjekta cukierniczego
zdolnego w każdej gałęzi sztuki cukierniczej, 

poszukuje do swego zakładu 17‘̂ 6 4 4
Jan Bauman w Bochni.

G o s p o d y n i
do zarządu domowego i restauracyjnego , z do­

bremi polr leniami potrzebna. 1725 i 4 
Zgłoszenia: J a n  B a u m a n  w B o c h u i .

Kucharza
uzdolnionego , młodego , trzeźwego , z dobremi 
świadectwami i poleceniami, potrzeba do cukier­

ni i restauracyi w Bochni.
Zgłoszenia pod adresem : Jan Bauman 

w Bochui- 1724 4 4

nieszczęśl iw a, bez  w sze lk iego  
sposobu  do życia ,  u da je  się 
do se rc  l i to śc iw ych  ludzi o 
p o m o c  w p o d a n iu  sp oso bn o ­

ści do pracy ,  albo w u d z ie len iu  zas i łk u  
p ien iężn eg o  lub w efek tach ,  g d y ż  g ło d o ­
w a śm ie rć  jej zagraża  

Ł a s k a w e  zg łoszen ia  p rz y  ul. Łaziennej, 
Nr. 5, u ta p ic e ra  n a  pa r te rze .

WE WSZYSTKICH SKŁADACH CYGAR

Ll6 D H A J P K L U  N A T I O N A L .

S Z T A N D A R  N A R O D O W Y
p M M O a t w y  f im m ouzkt

P A P I E R  D O  C Y G A R E T E K

l i  rakami Związkowej w Krakowie.

A l b u m y
wyroby z bronzu i skóry, majo- 
liki, portmonetki i przybory do 

podróży
poleca I512 7 O

T / / 1 GAZYN
Au  B o n  M a r c h e

F I L I P A  E 1 .L E  
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6.

9 9 . C k w la y  A  l i a i y
w  p a k t A w

*AŁSME*8TW i NAŚLAM **

SKŁAD ULOWNY DŁA AU8TRYI: Ott* K u l t l  A O*. I Stos* Im Himmsl. 3, w WIKDNID

P .  T .
Za ła sk a w e  liczne  Zamów ieniu , d o ch o d zące  n a s  w os ta ­

tn ich  czarach  ze s t ro n y  S za n o w n y c h  P. T. O db io rców  na 
n asze  lę r /n i c z e  winu, s k ła d a m y  w p ie rw szy m  rzędz e W  P a ­
n o m  L e k a r z o m  na  ze szczere p o d z ię k ‘>wanio za ten  
do w ód  zaufan ia  do  naszy ch  n a tu ra ln y c h  p ro d u U ó w .

A dziękując za to ró w n ież  P .  T . Pub licznośc i p o z w a ­
lam y sobie polecić na^ze w o ry g in a ln y c h  bu te lkach  i po 
wyższą m a rk ą  o c h ro n n ą  zao p a t rzo n e

Wina białe i czerwone z Altenburgskiego zamku
( a l i e n b u r g e r  S c h lo ssw e in )  w ła sn e j  h o d o w l i ,

Wina burgundzkie dla niedokrewnych,
k tó re  s ię  okazały  ba rdzo  sk u te c z n e m i  d la  c ie rp iący ch  n a  n ie d o k re w n o ś ć ,  n ie ż y t  
żołądka, r e k o n w a le s c e n tó w  itp. n ie m n ie j  jako  zn a k o m ite  w ina  s to łow e, z a  k tórycli 
n a tu r a ln ą  jak ość  nasza  od roku i 8 4 9  is tn ie jąc a  f i rm a  z u p e łn ą  p rzy jm u je  ręko jm ię .

Ł a sk a w y m  w zg lę d o m  S z an o w n e j  P. T . Pub licznośc i i nadal się polecając, 
k re ś l im y  się z u sz a n o w a n ie m

C h a m r a t h  & L u z a t t o .
Wina nasze nabyć można pierwszorzędnych handlach korzennych, win, 

aptekach i składach aptecznych. m o  2 3

Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski.


